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Ogłoszenie przedpłaty. dsiecka ciągnie zyski, aby się gnuśności oddą-|krajowej produkcyi. 


Z przesyłką pocztową w państwie nauki i ze szkoły idzie do ciężkiej pracy, nie|kredyeie i wynikających obowiązkach, nauczył się 
Austryackiem na mies. czerwiec złr. 2:50|wynosząe zarodków moralności, pojęcia obowiąz- |chłop pożyczać, czynił to gdzie mógł, nie licząc 


Od 1 czerwca do końca września 


Z przesyłka -pocztową w państwie ezeństwo, gminę, obowiaski, na enoty, zasady, na | paroslach i po dziesięciu latach tracił swą ojeo- 
Niemieckiem na mies. czerwiec 6 marek |przyrodę i jej skarby. Kandydaci na nauczycieli |wiznę i na tejże służy żydowi. | 


Od 1 czerwe do końca wrześńia 20 „ 


GB" Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do |potrzóbie wymagają egzaminów, na stronę mo-|dusze i uboży włościan. Już! zapłata wampiero- 
ostatniego dnia w miesiącu. ralności i charakteru często zasłonę rzucają i|wego adwokata pokątnego, doradey gminnego, 
Zza | kontrola obyczajów, zasad i prowadzenia nió by: stemple bez końca i miary, wysokie sumy wyno- 


W ważnej sprawie obchodzącej dziś kraj | prowadzi procesa, frymarezy z pomocą zwierzeh- |xgody nie nakłania, zawziętość proeesowiezów jest 
cały, odbieramy od hr. Kazimierza Wodzi- |nośsi doshodami gromadzkiemi, jest złym ezyn- bez granie, to stopień namiętności, ostatnią krowę 
ckiego następujące uwagi tem cenniejsze, 
że oparte są na długoletniej praktyce. i komuniści, ajenei panślawizmu x towarzyszącą |stała, to rsąd będzie musiał pomnożyć sądy po- 

Proceder upadku większych i mniejszych wła- |mu schismą, siewacze wiadomości wzbudzających | wistowe, gdyż dziś istniejące tym procesom nie 
gnośei kroezy naprzód nieprzerwalnie i systema- | oczekiwanie zmian, polepszeń i niestety cheiwość | wydołają. pi ' 
tysznie od lat dwudziestu; zdawałoby się, że jak | oboej własności. Proces prowadzony w Krakowie| . Osobiste moje przekonanie na. dziś odrauea 
ta nartająca woda na wnętrzach wiemi wreszeie |iest ilustracyą, nie wymagającą komentarzów. |myśl zbiorowej gminy przy stanie oświaty; moral- 
otehłań wyżłobi, tak i wyzucie x ziemi ojeów,|Nie chcę się tu rozwodzić nad wypełnianiem ności, poglądów, dążności; etworzylibyśmy jeden 
szezerbę wyryje w naszem wiejskiem społeczeń- |śrezytnego posłannictwa duekówieństwa, stan 0- |nowy krzykliwy i bezpożyteczny parlament, nie 
stwie, zaiste nie łatwą do wypełnienia. Trafne |beeny moralności przeciw niemu mówi, a przecie 1 ) 
uwagi ezerpane z doświadezenia, umieszezane |w jego ręku spoczywa duchowa strona wieśnia- | rządkowania zawiłych spraw wiejskich, lesz przed 
w Czasie, pojawiające się liezne objawy, broszury |ezej młodzieży. Jeżdżąc po kraju nie trzeba się innym ratunkiem wymaga gmina surowej, spręży- 
i publikacye, są dostateeznemi ostrzeżeniami przed |pytać, czy tu był ksiądz z uczuciem kapłaństwa, |stej i sprawiedliwej kontroli, bez której brnąć bę- 
grozą niebezpieezeństwa wzmagsjącego się 00-|gdyż ziarno jego na każdym kroku widoezne. |dzie ku otehłani. ; 
rocznie i zmuszejącego każdego mrślącego do|Ż naszych szkół nie wynosi dziatwa skarbów Kilkakrotnie rzneone były myśli po naszych 
wyrażenia zdania swego. Otóż mniemam, że do|w serou, w zamian nie bardzo zakorzenioną nau- D sy 
uzupełnienia żałobnego dla nas obrazu wypada i|kę, a gdy zdolności chłopięcia większe i ojeiee | tnieh uwagach w Czasie, mianowicie, aby zapro- 
ze wschodniej Galieyi dorrueió kilka eieniów, aby | ofiarami doprowadza go do ozwartej gimnasyal- wadzać szkoły wiejskie gospodarskie. Wszysey 
przedstawiony był obraz eałego kraju. Frymar-|nej klasy, już ón nie powraca do ojeowizny, do jesteśmy jednego zdania, że ubóstwo się wzmaga 
ezenie ziemią w tym samym stosunku przex wię- ręcznej pracy i gospodarstwa, jeżeli nie znajdzie i że ziemią x pod nóg się usuwa, a tak jesteśmy 
kszych jak i mniejszych właścicieli, jest dowo-|wyjątkowo posady, staje się wtedy sapoznanyna pochopni do uchwalenia nowych wydatków, które 
dem stygnięcia naszego uezucia dla niej i dla|malkontentena, ciężarem społsczeństwa i kształei | zawsze pokrywać musi kraj, coreeznie więcsj na- 
spuścizny. Niedawno jeszeze chłop byłby życie |się na szkodliwego nauczyciela lub niebezpieex- | wiedzany i to w różnych kierunkach, nie zawsze 
ofiarował za utrzymanie swej ojcowizny, dziś ze|nego pisarza gminnego. korzyść przynoszących. Jestem xa elementarnemi 
stoiezną obojętnością kawałkuje, uastąwia i prze-| Główną podstawą upadku spółeczeństwa wiej- |wykładami rolnictwa w ludowych szkołach gdzie 
daje, łsy nawet nie uroni, gdy sobaezy żyda|skiego jest brak wychowania i zaszezepienia u- | przy powtarzania zaprowadzonem i ściśle wyko- 
właścicielem, a siebie sługą jego. Wychodowanie | czucia, któreby zdołało zmiękezyć te twarde cha- ; ci I 
i odrodzonie w duszach wiejskiej tradycyi, oto|raktery, uszlachetnić serca, zdołało stworzyć u-|może, leez i tu lenistwo, niedołęstwo i niechęć na 
główne zadanie wychowania. Poznać przyczyny |ezucia obywatelskie, zachęcić do pracy, prawdy, zeg. 
upadku i rozstroju wiejskiego, ułatwić poprawę |obowiązków, oszezędności i myśli o przyszłości |rzystają z przykładu postępowych „gospodarstw, 
„ stosunków, pomimo, że wiele grzechów już nie | Badając lud nasz, zdawałoby się, że uczueie za- |których znaczna część w kraju istnieje, dla eze- 
jest do odpuszezenia. Przy systematycznej pomo- | umarło, nie ma pojęcia o obowiązkach ojos, syna góź nie przyswajają sobie narzędzi uznanych za 
ey rządu wychowaliómy dzisiejsze społeczeństwo |i członka gminy o obowiąskach żony i eórki, nie | dobroczynne, a mogących być xastósowanemi do 
„wiejskie, stworzyliśmy-marnotraweów nowego ro- |zna przywiązania, wdzięczności, a nawet nie po- | drobnych gospodarstw; dla czegoż nie poprawiają 
(aja i zajadłych pieniaczów. Darowano pań-|siada uezucia dla bydła, koni i ziemi po ojcach krzyżowaniem i stósownem wychowaniem bydła i 
szezyznę, nie żądano najmniejszej ofiary xe strony | odziedziezonej, przejęty tegoczesną zasadą — w y- | koni. Temu zawsze stoi na przeszkodzie koserwa- 
włościan, oni się zadziwili, wszakże weale nie|syskać i używać, a co później będzie, tam jego |tysm złego, również i to, że » postępu przyswaja 
zadowolnili, później nadano im lasy i pastwiska | wyśl nie sięga: aprés moż le déluge. Wzdryga się |sobie to, eo mu jest najszkodliwszem, a bez u- 
bez opłaty i procentu, xaostrzyło to nadanie no-|nasxe uczucie na samą myśl, że usamowólniony ezucia i zaufania, nie chce spółek” zawiązywać 
wej własności apetyt, ale bynajmniej takowego |wieśniak w r. 1848 dziś po upływie 32 lat, jest ułatwiających nabywanie rozpłodników i narzędzi. 
nie zaspokoiło. Nastąpiły lata nieurodzaju, prze- | przeciętnie biorąc leńiwszym, niemoralniejszym il COo wiek nagsomadził ehmur i miasmatów, tego 
ważnie powstające x lenistwa i niedbałości wło-|uboższym niż był piórwej, a co niemal gorszóm | dziesiątek lat nie usunie, dziś musimy skosstato- 

„skraj pospieszył z pożyezką głodową, oni|jest, nie ufny w swe siły, nie opierający się na wać upadek moralności, przywiązania do xiomi i 
brali pieniądze, a gdy oddawsli przeklinali rząd, | nieh, lecz ezekający ustawicznie zmian i obcej po- wzmagające się ubóstwo, w końen przenoszenie 
Sejm i panów, bosoni zawsze winni. Sililiśmy się|mocy. I w tym stanie oświaty i moralności ma |się własności do rąk niepożytecznych dla naszej 
naszemi funduszami zakładać kasy pożyczkowe, |lud wiejski używać dobrodziejstw samorządu. przyszłości ito systematyexnie i bex. przerwy od 
powiatowe i gminne, kasy zaliezkowe, śpiehlerze | Przez lat dziesięć piastowałem urząd Prezesa Ra-|lat 20tu. W części zaradeze środki są bez szex0- 
gromadzkie; włościanie brali, nie. zawsze odda-|dy pow. w powiecie posiadającym 142 gminy i|drej pomoey rządu nie możliwe, w części zaś przy 
wali; tworzyły się konsoreya po wsiach, korsy- |doświadezenie mnie nauczyło, że większa część | wytrwałości polepszenie nastąpić może, jeżeli wy- 
stająse w pełni z dobrodziejstw ze szkodą i krzy- | nieporządków i prewarikaeyj popełnianych było | maganiu odpowie wykonanie. Pierwszorzędna re- 
wdą reszty ezłonków gminy. Nie tylko, żeśmy | przez urzędników gminnych, i że Rada pow. trzy” |forma musi w szkole nastąpić pod godłem nie- 
wdzięczności nie wzbudzili, leex nawet uznania i|msjąe dolegata wyłącznie do spraw gminnych nie | mieekiogo C*sarza: Gottesfurcht und edla Sitta, 
zadowolnienia nie wywołsli. Bank włościański i|była w stanie złe zakorzenione usunąć, zaprowa- bez moralności, obycsajności i miłości bliżaiego, 
żyd pochłaniali pracę, a lenistwo 'doprowadzało |dzić ład i porządek, stworzyć samorząd pożyte- |szkoła wyda więcej szkody niżeli pożytku. Wo- 
do prostraeyi i zniechęcenia. czny i wykonać odpowiednią kontrolę. Dzisiejszy | dług mego przekonania władze szkolne sumien- 

Uchwaliliśmy wolność pareelaeyi gruntów, bez |ustrój autonomiezny uboży gminę, zniechęca do | niej badać msją przeszłość, życie, zasady i mo- 

nstanowienia minimum nienaruszalnej własnośsi i | tej instytueyi i rozstraja władze, w końcu unie- |ralność nauesycieli, niżeli stopień jego nauki, wy- 
tem prawem rzuciliśmy lud w nędzę, gdyż nada- | możebnia: wykonanie. kłady bowiem nakazane w trzech ludowych kla- 
nie gruntu bez kapitału, inwentarza i budynków,| Prawo służby wojskowej szkodliwie oddziaływa |sach , nie trudne i przystępne dla każdego. Lisez 
pazowało nowych wł ścieieli na biadaków i rzueało |na młodzież, którego niestety zmienić nie może- |tu ehodzi o rozjaśnienie drzemiących umysłów, 
ich w otchłań długów nie mogących być nigdy|my. Zanim stanie do wojska nie myśli o przygo-|a zaszezepienie i rozkrzewianie uezneia, o wpo- 
spłaconemi, stworzyliśmy (eo nie do uwierzenia) |towaniu sobie bytu, po służbie powraca niechętny | jenis obowiąsków dla rodziców, rodziny i bliźnie- 
właścicieli wiejskich w pauperyzmie. do pracy, zuchwały i zarozumiały, pozostaje w tem: | go, pojęcia własności, wartości ezasu i pracy, ra- 
Z wysileniem zaprowadziliśmy szkoły, z rze- | czasowości, odbywa eoroeznie kilkakrotne wądrów: | chunkowości i oszczędności, w końcu kredytu i 
czywistemi ofiarami pomnażamy takowe, wszakżelki do komisyi Asenterunkowej, uboży rodzinę i | zobowiązań. Pojęcie uezeiwości, akuratności i pra- 
oczekiwanego skutku doszekać się nie możemy. |saniedbuje swój warsztat, uniemożebnia uregulo- | cowitości, pojęcie wychowania obywatelskiego xe | rządu | y l 
Nauka udzielana dziatwie drobnej, ulatnia się|wanie pracy. Zestawiwszy w myśli całą młodziez | swemi obowiązkami i ofiarami, o to 60 włościana | wiem już za rządu poprzedoiego weszli do sejmu 
x wiekiem, rzadko kiedy powtarzanie nakasane|w wojsku, na ówiczeniaeh i wędrówkach służbo-|do samorządu wychowa. Przy powtarzających | czeskiego, a wejście do Rady państwa jest nie- 


Część literacko-artystyczna. tniejsze w owej straży przed widmem sprawy pol- |roku 1862 nieustannie powtarzały się oświadczenia | śladującej „Frondę*, do dobrego tonu, lecz tak- 


z książki „Berlin und Petersburg“ opowiada eiekawe rzeczy, niezupełnie u nas znane, | pożary w maju tegoż samego roku, zaehwiały | kościoła prawosławnego i powołania słowiańskie- 


„Jednym ze znamion wzmagającego się antago. | rozdział. Jeśli nie ea wyda się ezytelnikom | społeczeństwa wyczekiwanie, że cesarz zdecyduje 
nizmu rasowego między Rosyą a Niemeami jest | eynieznem przyznań l ] 4 jego stry i 
Odświeżająca się ustawieznie polemika publicy- sądem — niezdaje nam się potrzebnem prostować przed laty chciał uszynić t. j, że dobrowolnie 
stykisdwóch krajów. Na chwilę ona tylko cichnie | zdania autóra, bo je sam ezytelnik należycie o- | ograniczy swoją „samodzieresą wladsę“ na ko- 
w dzieonikach, żnać jednak w tonie prasy nie: | eoni. Podajemy więc ów rozdział bez komentarzy, |rzyść pewnego współudziału poddanych w prawo- 
mieckiej i rosyjskiej, że żółei coraz więcej się | jako wskazówkę i materyał pouczający o stosunku | dawstwie. 


gromadzi, a jeśli w pewnych chwilach na znak dwóch mocarstw do kwestyi polskiej. Ustępstwa” w tym duchu, jakie rząd finlandzkim | lùbiona oórka wysoko szanowanego ojos, bardzo ||dzy Rosyanami a Polakami) w Rosyi istnieje, 
any z góry wstrzymują się pióra w prowokacyj- stanom był uczynił, jakoteż nadanie narodowego | wpływowa i równie "sprytna jak podstępna fana- |a tuszę, że w Polsce się znajdzie nasienie innej 
tyeska pogodziła się z Wielopolskim w jednym | przyszłości jak tych wiecznych wojen i oshydnego 


nych zapędach, rekryminacyach i insynuacyach sarządu Królestwu "polskiemu, zostały przez na: 
wzajemnych, to znów znienacka zaostrzają się| Powstanie polskie w roku 1S63. |ród (tak zazdrosny z resztą zachodnim częściom 
Pióra, i znienacka pada jek bomba broszura lub piu A ne | 
Siążka zapowiadająca, że choć u góry niezer-| Ażeby ocenić wielkość i doniosłość, niebezpie- | formy państwowej „w wielkim stylu“ stanowczo 
` wały się węsły rodzinnej dworów przyjaźni, zwię-|ozeństw, na jakie Rosya przez powstanie polskie | uznane. Rozgoryczenie rosyjskich radykalnych i 
Bza się u dołu przepaść. 1 1 
Taką bomba fest kajągka Berlin und Petersburg, | pruski przyjasnemu sasiadowi wryówiadczył óweze- | do tego stopnia, że wszystkie ofiary tegoż sy- 
x której podaliśmy przed dwoma tygodniami o-|śnie, trzeba sobie przedstawić trudności, jakiemi | stemu równemi się sympatyami cieszyły, zsze- 
gólną treść. Jest tam rozdział dotycząsy powsta- |rząd Aleksandra [I w latach po zniesieniu ipod: | regowano pokonanych Finlandezyków iujarzmio- 
nis polskiego. Sprawa polska bywała niekiedy | daństwa > i wydaniu rozporządzenia reform w je*|nych Polaków z udręczonym rosyjskim. niewolni- 
kością niezgody, ale częściej głównym węzłem |sieni r. 1862, bylrotoezony. Nadzwyczaj ‘trafnie | kiem i dla wszystkich tych „eraanoypowanych* 
łączącym: politykę dwóch państw. Dobrze jest eza- |jaden'z artykułów Moskiewskiej gózety m grudnia | jednako  przychylnem usposobieńiem ogół był 
sem dowiedzieć się i podsłachać, kiedy się dwaj ai é i at 
odwieczni tkłócą "przyjaciele, eo zamierzali i 6o. rosyjskiego państwa iz 'cherobliwym stanem, który | Radować się z ustępstw nadanych polskiej na: 
podejmowali na naszą zgubę. Jeśli jost pewnikiem obeenie jest przedmiotem ogólnego "niepokoju. | rodowości i łamać laskę nad bezsilnemi próbami 
m, że Prusy odgrywały główną rolę w pire- Opinię: publiczną:w Rosyi opanował był Herzenow: | represyi cenarskich namiestników w Warszawie, 
Wotnych planach rozbioru Polski — to także przy-|ski Kołokoł, powstało zaburzenie wśród petershur- | należało nietjlko do kosmopolityzujących radyka: 


niezbity 


| powstaniu polskiem 1863 T, tów był posunąć dalej, do okupacyi a nawet an- | ścia przy absolutnym systemie, bsrdzo poważną 
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się naukach dla dorastającej młodzieży popularne | ushronnem tamtego kroku następstwem. Mówca 
wykłady uprawy roli, sadownietwa , pasiecznietwa | także swalcza rozporządzenie językowe. 
i chowu inwentarza dochód dającego. Dziś po| „Książę Karol Schwarzenborg: Ponieważ 
maturze wiejskiej, nikt prawie nie obrachuje po-|-p. Hasner tak daleko 'odbiegł od-rozpraw budża- 
datków należąsych się i zapłaconych, należytości | towych, przeto. sam także odshodzi od nieh, aby 
gminnych i parafialnych, wierzyć muszą in verba |.mu odpowiedzieć „na kilka uwag. Dowodzi tedy 
magistri, którym jest pisarz lab żyd, opuszeze |zupełnej zgodności rozporządzenia językowego 
szkołę bsz cieplika uszucia, bez zamiłowanie |s konstytucyą, xa czem przemawia już fakt, iż 
pracy, prawdy i obowiązków bez zasad cnót ijod lat jedenastu są w życiu rozporządzenia dalej 
moralaości. Z tych to przyczyn przez lat niema! |idąee. od nowego, mianowicie postanowienia języ- 
czterdzieści, szkoła nieco naucrała, bynajmniej |kowe dla. Galicyi i Datmacyi. Dla Galieyi pod- 
nie obyezaiła pokolenia i powtórzyć musimy, żeś- | pisał je nawet: sam ip. Hasner, a że mimo to'u- 
my sisli wiatr, a zbieraliśmy straszliwą burzę, |waża je xa nieszezęście, mówea wytłomaczyć s0- 
a nasze znacane fandusze. bie tego nie umie, ale i nie ehea, bo o eałym 
(Dokończenie nastapi.) |rządzie z r. 1869 jest przekonany, że oczywiście 
konieezność, . rzeczywista -potrzeba nakłoniła go 
4 do wydania: ich dla, Głalicyi. Poruszoną przez: p. 
KORESPOŃDENCY À CZ ASD" Hasnerą kwestyę proklamacyi języka niemieckie- 
BAANG ppi go jako państwowego :mówea uważa za wielea 
mam niefortunną „dla państwa. ' REER $ 
„Książę Karol. Auersperg ezyni rządowi za- 
rzut.z,słów hr. Taaffogo, wypowiedzianych w Izbie 
poselskiej, -że rząd  ehee. budzić. poczucie prawa 
ludności. -Za ;granieą słowa te masiały poniżyć 
Austryę w opinii, a w Austryi samej jest to Wwe- 
zwanie do wszystkich malkontentów, aby się zgła- 
szali z swojemi pretensyami w duchu partykula- 
rystycznym. Jakoż rząd zaspokaja te pretensye 
sposobem ustępstw, z tąd w ludności wiernokon- 
stytueyjnej zaniepokojenie, tem większe, ile że 
obawiać się trzeba, aby same zasadnicze ustawy 
państwa nie stały się przedmiotem sporu mię- 
dzy rządem a malkontentami. 

P. Plener po obszernym wywodzie finańsowo= 
ekonomicznym, w którym przedstawia oszezędno- 
ści przez decentralizacyę administracyi jako wła- 
dze, przechodzi do krytyki pojednawczego pro- 
gramu rządu, a raszej braku takiego programu, 
bo rząd nie przygotował się do akeyi pojednaw= 
czej, nie stara się poznać postulatów stron, które 
chse jednać, i nio ezyni żadnych propozycyj. Je- 
gli zaś rozporządzenie językowe ma być aktem 
pojednawczyma, mowea stwierdza, że ono owszem 
jest wymierzone przeciw niemieckiej ludności 
w Czechach, i że następstwa będą opłakane. Wo- 
tuje budżet, ale nie dla rządu, lesz dla państwa. 

Przemawisją jeszeze książę Sapieha, który 
uważa za rzecz niestósowną weiągać dynastyę do 
walki politycznej. Stronnietwo wiernokonstytueyj- 
ne niema prawa przódstawiać się jako wyłączne 
stronnictwo państwa i identyfikować się z dolą 
lab niedolą państwa. Monarchia będzie istniała i 
będzie silną, exy prawica exzy lewiea będzie 
w większości. Postępowanie teraźniejszego rządu 
więcej przedstawia szans, że przyszłość monarshii 
będzie zabezpieczoną, niż postępowanie rządu 
stronnietwa; hr. Clam-Gallas, który ograni- 
czył się na małej wycieczce przeciw Plenerowi, 
p. Schmerling, który ubolewał nad nadaniem 
Galicyi swobód językowych i nie godzi się na 
dzisiejszą także politykę narodowościową, przeko- 
nany, iż Bóg da zwycięstwo wiernokonstytusyo- 
nistom jako stronnietwu walezącemu za potęgę i 
świetność Austryi, hr. Taaffe, który krótko ale 
zręcznie i z niezwykłą stanowczością odpowiadał 
|ISekónburgowi, Auerspergowi i Schmerlingowi i 
komis. rząd. Sacken, który w obszernym wy- 
wodzie tłomaczył znaczenie rozporządzenia języ- 
kowego. Ubolewam, że spóźniona pora nie po- 
zwala mi nawet w skróceniu podać dziś tych prze- 
miówień, hoó między niemi są najważniejsze 
właśnie; ale będę się starał podać je jaknajwcse- 
jśniej w eałości. 

Po głosie sprawozżdawóy komisyi bar. Win- 
tersteina xamknięto dyskusyę ogólną i pozio- 
dzenie o godz. 4tej. — Nastepne jutro. 


bywa wykonanem, gdyż ojciec x dorastającego wych, *łatwo obrachować straty milionowe dla 


wać. I tak dziatwa z niechęcią przyjmuje suche Bez zaszeepienia pojęcia o rachunkowości, © 


g._|ków obywatelskich, bez eieplika wiary, bes rós-|się wcele z procentami do zapłacenia, ani z war- 
? jaśnionego umysłu, bez poglądu na świat, społe- |tością własności swej rozrueonej po kilkunastu 


w ostateczności garaą się do tego sawódu, bes| Pieniactwo w części na podstawie pareelacyi 
powołania i kapłaństwa, władze szkolne w tej rozwielmożniło się wielee, pochłania znaczne fun- 


i wa wykonaną. Często więc nauczyciel jest nało- | szą, a wieleż to dni w sadzie i w podrózy mar-| 
Kraków 25 maja. gowym pijakiem, niemoralnie żyjącym, zły przy- |nuje i wiele tychże przeznaczonych do pracy koło 
kład dającym, trudni się sprawami gminnemi, |roli, w mieście przepędza. To wszystko ich do 


nikiem w gminie, oddziałującym szkodliwie na| przeda, rodxinę zagłodzi, a ręki do sgody nie po- 


młodzież i otaezające go społeczeństwo. Bywają |da. Gdyby: ta nowoszesna mania chłopska nie u- Wiedeń 24 maja. : 


'(24-:te posiedzenie Izby wyższój). 


Prezes hr, Trauttmansdorff zagaja posie- 
dzenie o godz. 11 min. 15. 

Publiczność bardzo lieznie zebrana; loża dla 
członków Isby poselskiej przepełniona, głównie 
posłami z lewiey; z Polaków są między ninai 
pp.: Kozłowski. Smarzewski, Jerzy Czartoryski i 
Gniewosz. Sami członkowie Izby wyższej także 
bardzo lieznie stanęli; z ezłonków Polaków obe- 
eni po.: Alfred Potoeki, Włodzimierz Dzieduszy- 
oki, Ludwik Wodzieki; Konst. Czartoryski, Adam 
Sapieha. Reprezentanci rządu stanęli w komple- 
cie, ministrów sprawiedliwości i skarbu zastępują 
jednak naczelnicy wydziałów: pp. Saeken i Auer- 
hammer. 

Na porządku dziennym budżet na r. 1880. Ko- 
misya wnosi o przyjęcie go wedle uchwał Izby 
poselskiej. 

W dyskusyi ogólnej pierwszy zabiera głos p. 
Hasner, który w bardzo obszernem przemówie- 
niu ostro zaczepia rząd za brak programu finan- 
sowego, za brak systemu w ogóla, za faworyze- 
wanie federalistów i oddanych faderalizmowi na- 
rodowości s krzywdą dla Niemeów, a szezegóło- 
wo zwraca się przeciw rozporządzeniu językowemu 
dla Czech i Morawy. Nakoniee mowes rozwodzi 
się o konieezności proklamowania języka niemie- 
skiego jako państwowego. 

Hr. Lew Thun mniema, żó kwestye omawiane 
przez preopinanta nie należą do dyskusyi budże- 
towej; gdyby, jak wymaga sama ich ważność, 
otworzono nad niemi dyskusyę osobną, ehętnieby 
na to się zgodził. Trzymając się rzeczy samoj, 
t. j. budżetu, mowes rezwodźi się szeroko '0 po- 
łożeniu fiaansowem, którego znamieniem olara- 
kterystycznóm są niedobory doroczne i o sposobie 
podźwignieńia finansów przez decentralizacyę i 
uproszezónie administracyi. Mówiąc o podatko- 
wośei, stwierdza, że podatki w niejednym Wy- 
nadku rzeczywiście już narażają opodatkowanych 
na ruinę materyalhą, a tem niebezpieczniejszy 
jest to symptom, że w budżecie sumy prelimino- 
wane na koszta egzekucyj podatkowych coraz 
wyżej są projektowane i uchwałane. Mowea xa- 
leca rządowi zbadać ekonomiczne stosunki opo- 
datkowanych, szezególniej stanu włościańskiego. 

Książe Sehónburg (drugi wice prezes) bo- 
dzie głosował za budżetem, skoro tak wnosi ko- 
misya budżetowa, ale nie może nie wypowiedsieć 
rządowi, iż postępowanie jego wywołuje międży 
ludnością zaniepokojenie i rozgoryczenie większe 
jeszcze, niż je widać w parlamencie. Państwo 
znajduje się na pochyłej drodze ku niebezpie- 
eznemu eksperymentowi. Rząd zapewnia wpraw- 
dzie, że pojednanie jest jego celom, ale akcya 
pojednaweza wychodzi na to, że jedna tylko 'stro- 
na otrzymuje zee EO of druga ezu 
je się upońledzaną i krzywdzoną. Mówea, nie za- 
piastisjąć ważności faktu, że Czesi wessli do Szanowna Redskoyo! 

Rady państwa, odmawia rsądowi prawa do:przy-| List Ojea śgo Leona XIII, który d. 22 b. m. 
pisywanej sobie ztąd zasługi. Czesi byliby i bez|za pośrednictwem JE. biskupa krakowskiego o- 
rządu hr. Taaffego weszli do Rady państwa, albo- |trzymać miałem zaszczyt i szczęście, nie siał 
jw zwiąsku z uroezystością i zjazdem Długosza, 
ale odnosił się do przesłanego przezemnie, jako 


prowadzący nas do zjednoczonia, ani też do upo- 


ezasopismach i to samo powtórzyło się w osta- 


nanem, ta niezbędna nauka korzyści przynieść 


drzeszkodzie stoi. Dlaczegóż .włościanie nie ko- 
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Kraków dnia 25 maja. Odbieramy nastopu- 
jące pismo: 


znać im trzeba, że były zawsze najkonsekwen-|skich studentów w jesieni r. 1861, na wiosnę|łów Hereenowskiej szkoły i do arystokracyi ns- 


połączyć patryotyszny Polak z rosyjskim niź 
z niemieckim rządem. Hrabianka Bładów uaa- 
żała anów każdy środek xa dobry, który prsy- | 
rzekał wzmoenienie Słowiańszezyzay z uszczerb- "133 
kiom niemieckiego żywiołu; stanowisko to, do | 
którego się panna Błudow i przedtem i poicsa j 
przyznawała, nacechowała tak dokładnie w listach 
ido margrabiego Wielopolskiego podisas tegoż 
pobytu w Petersburgu 1862 r. pisanych, s przem 
biografa margrabiego, p. Lisiokiego wydanych, i 
lże nio pozostawia nie więcej do żyexonia. „Zadna | 
jwielka idea — pisze hrabianka zaraż w począć: | 

| 


skiej. Autor książki Berlin und Petersburg, wy- | »rzez konstytucyjną ideę opanowanych zgroma-|że w pewnych czysto narodowych kołach, które 
pominająe niewdzięczność Rosyi wobee Niemiec |dzeń szlachty, nakoniec ciągle pojawiające się |nejgłośniej wznosiły okrzyk rozszerzenie wpływu 


go do odmłodsenia „zgniłego zachodu“ ugnieź- 
dzuiwszy się w bezpośredniej blizkości cesarskiego 
dworu. Do najgorętszych wielbicielek margrabiego 
Wielopolskiego i jego panslawistyeznie zabarwio- 
nych planów zjednoczenia polsko rosyjskiego, by 
niebezpieczeństwu napływu niemieckiego na wschód 
słowiański zapobiedz, liczyła się ówcześnie owa 
hrabianka Antonina Błudow, którąśmy w r. 1848 
jako wielbicielkę Jellaeziea poznali, a która póź: 
niej jako prorokini systemu Murawiewa smutnej 
nabrała sławy. Dworska ta dama eesarzowej i u- 


pod względem usług, jakie ks. Bismark oddał Ro: | główną podstawą istniejącej władzy, nadwerężyły 


syi poderas powstania 1863 r., usług, które g -|wiarę rządu w siłę własną, jakoteż możność wyj- 


nexyi lewego brzegu Wisły. Nie będzie też bez część szlachty wprawiły w febryezną gorączkę i 
pożytku dla publiczności polskiej odozytać ten |rozszerzyły we wszystkich wykształconych kołach 


em lub nienawistnym 0 mas| się na taki krok, jaki już jego stryj Aleksander I, j 

iku znajomości z margrabią — nie wypłynęła 
jna świat box wysileń, nawet święte objawie- 
jaie, długo tłumaczone przez głupotę ledzi. Ns- 
sienio jednak zdrowego pojęcia (stosunków mię- 


ueisku jednych przez drugich. Wierzaj pan, że 
większość Rosyi radowałaby się szczerze, gdyby 
'mogła wierzyć w istotne pojódnanie i w zupełne 
narodowe zrównanie się między Wami u nami, | 
„zwłaszóza że pragniemy raz zrzucić to moralne 
jarzmo jakie niemieckie państwa na nas wiożyły, 
jed nieszezęśliwych '6wasów Birona, od których 
mas nawet sława Katarzyny ratować nie była 
w stanie“. "Tę moralną reakcyę można spostrzedz 
mawet w samym panująwysa, chociaż od oświad- 
jezenia śię za niemi rozwaga i względy polityczne 
jgo wtrzymują. Być może, że rozwaga ta nie jest 
tak bardzo nióbezpieezną, jak nasi ministrowie 
csie wypływające z obowiązku Polaków utrzy- |sądzą, ale ostatecznie oni sądzą w ten sposób 
mania samodzielności; a ponieważ włśśnie poli-|i roxehodziłoby się o to, by was, albo kogoś 
tyczne xdolności Rosyżn niżko <oseniał, wolął się |z pomiędzy was przynajmniej, kto joszeze do 


punkcie stanowczym: w nienawiści z trwogą po- 
łączonej do: Niemców i obawy ieh ducha  koloni- 
zacyjnego. Wiara margrabiego w'konieczność po- 
godzenia się Polaków z Rosyanami, datowała się 
od doświadezeń, których ów mąż: stanu nabrał 
będąe ajentem dyploraatysznym polskiego rządu 
r. 1831 o niemożebneści angielsko: franeuskiej 
przyjaźai dla Polski, dalej dokładnej znajomości 
stosunków ¿w Poznańskiem i nienawiści dla Au- 
streyi owej sprawozyni „rzezi tarnowskish*, która 
niegdyś spowodowała Wielopolskiego do napisa: 
nia sławnego listu do) ks. Metternicha. Oparoić 
się na Rosyi uważał margrabia jako złe konie: 


państw) radośnie powitane i jake zwiastuny re- | 


r. 1863 narażoną była, jakoteż usługi, które rząd |liberalnych stronnictw na „stary system“ "doszło 


1879 'r., zostawił. ówczesną wównętrzną sytuacyę | przejęty. 


monika Franciszka Hiplera w' Braunsbergu. Osno- 


quo ex monumentis ingenii et virtutis magni illius 


- duistis, imaginem eius posteris exhibentes, quam 


_amimo, ut labor a vobis susceptus ad honestan- 


kościoła kardynała i biskupa warmińskiego, któ- 


. tak dokładnie wyrawił. Staranie wasze w dziele 


_ przodków waszych, szezęśliwe mógł przynieść 


prezesa komisyi historyeznej Akademii, tomu pier- 
wszego: „Korespondencyi kardynała Hozyusza** 
wydanego przez prof. Dra Zakrzewskiego i X. ka- 


wę listu tego w języku łacińskim i polskim za- 
łączam, prosząc o ogłoszenie. 
Z uszanowaniem 
Dr Józef Szujskt. 


Oto list, o którym mowa: 
Leo PP. XIII. 


Dilecte Fili salutem et Apostolicam Benedictio- 
nem. FEacepimus litteras a Te datas nomine coetus 
historici istius Academiae Cracoviensis et volu- 
men epistolarum Stanislai Hosii 8. E. R. Cardi- 
nalis et Episcopi Varmiensis, quas tertio saeculo 
ab eius obitu exeunte in memoriam Viri praecla- 
yissimi edendas curastis. Omni commendatione 
dignum, Dilecte Fili, putavimus consilium vestrum, 


vestri civis gloriam eius nomini tribuere stu- 


ipse suis scriptis luculenter admodum expressit. 
Haec autem cura inhoc opere exhibita nos docuit, 
vos in rebus historicis Poloniae illustrandis ita 
gerere munus vestrum, ut praeclarum vobis existi- 
metis, si de patria et religione optime mereri pos- 
sitis. Gratulamur itaque vobis et pro dono ad 
'Nos misso debitas gratias habemus, cupientes ex 


dam memoriam viri, qui tantum pro incolumitate 
fidei apud majores vestros collaboravit, feliciter 
prodesse possit omnibus, qui eo cive iure ac me- 
rito gloriantur. 

Sit demum auspex omnium gratiarum et pignus 
paternae dilectionis Nostrae Apostolica Benedictio, 
quam Tibi, Dilecte Fili, aliisque collegis tuis, quo- 
rum nomine scripsisti, peramanter in Domino im- 
pertimus. Datum Romae apud S. Petrum die 1 
Maji An. 1880. Pontificatus Nostri Anno Tertio. 
; Leo XIII. 


W polskiem tłómaczeniu: 


Kochany synu pozdrowienie i apostolskie bło- 
gosławieństwo. Otrzymaliśmy list twój imieniem 
komisyi historycznej Akademii umiejętności w Kra- 
kowie i tom listów Stanisława Hozyusza S. R. 


rych wydanie podjęliście w trzechsetletnią roezni- 
sọ jego zejścia ku pamięei tego sławnego męża. 
Wszelkiej pochwały godnem, synu kochany, uzna- 
jemy postanowienie Wasze, aby pomnikami du- 
eha i enoty wielkiego tego obywatela Waszego 
oddać eześć jego imieniewi, przedstawiając po- 
tomkom obraz jego, który sam pismami swemi 


tem okazane pouezyło nas, że w wyjaśnieniu 
dsiejów polskich w ten sobie poezynacie sposób, 
że za zaszczyt sobie poczytujecie dobrze się za- 
służyć ojezyźnie i religii. Winszujemy wam tego 
i dziękujemy za dar was, pragnąc z duszy, aby 
podjęty przez was trud dla uczezenia pamięci 
męża, który tyle pracował dla eałości wiary wśród 


owoce u wszystkich, ehlubiących się słusznie i 
sprawiedliwie takim obywatelem. 

Niechże będzie w końeu zadatkiem wszelkich 
łask i rękojmią ojeowskiej miłośei Naszej Apo- 
ntolskie Błogosławieństwo, które Tobie, kochany 
Synu i kolegom Twoim, w których imieniu pi- 
gałeś, z miłością w Panu udzielamy. Dan w Rzy- 
mie u Sgo Piotra d. 1 maja 1880. Rządów na- 
szych papieskich roku trzeciego. 

Leon XIII. 


BResya. 


O głośnym procesie Wejmara, Michajłowa i 
dziewięciu innych, stanowiących z nimi jeden 
związek zbrodniarzy polityeznych, dzienniki ro- 
syjskie nie podają jeszeze sprawozdań, ponieważ 
dopuszezono do sali posiedzeń sądowych jednego 
tylko sprawozdaweę Gońca urzędowego, z którego 
to dopiero dziennika wszystkim innym wolno bę- 
dzie sprawozdania x proersu przedrukowywać. 
Z kronikarskich jednak wzmianek i wiadomości 
o rozpoczętej rozprawie sądowej, jestóśmy w stanie 
podać następujące szczegóły. 

Proces rozpoczął się 6 (18) maja, o 12 w po- 
łudnie. Trybunałowi sądu wojennego przewodniezy 
jenerał major Leieht; ezłonkami zaś są dwaj je- 
nerałowie Cemirow i Wrubel, tudzież sześciu puł- 
kowników gwardyi; oskarżycielami prokuratoro- 
wie wojenni: pułkownik Kessel i kapitan Rylke; 
obrońcami adwokaci: Szumacher, Skaczyłow, 
Lubimow, Margolin i Swietłow. 

Najwybitniejszą osobą w proeesie jest oczy- 
wiście Dr Wejmar, radca dworu i kawaler kilku 
orderów rosyjskich, ezłowiek jeszcze młody, bo 


- nauczyć. Ojciec mój będący na tej drodze od da- 


wna, walezy o ile mu siły starezą; ale potrzebu- 


: źny mężezyzna bardzo przyzwoicie wyglądający. 


|] 
ù 


mający lat 35. Akt oskarżenia głównie o nim 
mówi i zarzuty swe przeeiw niemu formułuje 
w 4 następujących punktach: 1) że kupił i dał 
Sołowiewowi rewolwer, ten sam, z którego ten 
strzelał do Cara; 2) że dał Sełowiewowi trusiznę, 
którą ten w łupinie orzechowej schował był sobie 
pod pachę; 3) że koń u doróżki, którą zabójea 
Mesencowa uciekł przed pogonią, był własnośsią 
Wejmara i że nawet on sam przebrany Ża stan- 
grota, powoził tą doróżką; i 4) że miał związki 
Ścisłe ze wszystkiemi nihilistami w eałej Rosyi i 
odgrywał między nimi rolę poważną, dając im 
rady, pomos i udzielając wsparcia. 

Odznaczającym się rysem tego proeesu jest, że 
jato corpus delicti przedstawiono doń konia z doróż- 
ką. Jest to tan sam wielkiej piękności i znakomi- 
tej ceny „rysak*, który uwiózł mordersę Mezen- 
eowa, a należał, jak akt oskarżenia dowodzi, do 
Dra Wejmara. 

Rozprawa odbywa się w wielkiej sali petsra- 
burskiego sadu okręgowego. W chwili otwarcia 
rozprawy, publiezności jest bardzo niewiele, po- 
nieważ wszelkiemi sposoby, a dla powodów nie- 
wiadomych, utrudniano wstęp 


rzędnikom, między którymi wymieniają np. Ksi- 
sta, prezydującego w zjeździe petersburskim sẹ- 
dziów pokoju, Gałkina- Wrasskiego , szambelana 
dworu i senatora, Kckoweows, prokuratora sądów 
morskieh i t. d. = 

Na miejscach honorowych (na któsych zasia 
dają zwykle sędziowie przysiegli) siedzą teraz : 
jenera? adjutanci: Bsraneow, Mordwirow. Someka 
Bistrom; jenerał lejinanei : Zimermann, Dłotowskij 
Siwers. Nadte hr. Orlow Dawidow, rzeczywisty 
radea tajny Ostrowski, ks. Wołkoński, senator 
Kryłow. Dla posła angielskiego, lorda Dufferina. 
postawiono osobny fotel na przedzie miejse ho- 
norowych. 3 

W głębi sali mieści się pięciu duchownych, 
wezwanych tu w ekarakterze urzędowym: prawo- 
sławny protopop, pastor luterański, kapłan kato- 
lioki, dominikanin, żydowski rabin i mnułła maho- 
metański, w białym zawoju, z wstęgą i orderem 
Ś. Stanisława na szyi. 

Z uderzeniem godziay 12ej wehodsą sędziowie, 
prokuratorowie i obrońcy i zajmują właściwe miej- 
sea. Na dany znak przez prezydującego Leichta, 
żandarmi i żołnierze wprowadzają oskarżonych. 
Jest ich jedenaście osób: siedmiu mężezyzn i 
cztery kobiety. Wszyscy oni zasiadają na ławie 
podsądnych w tym porządku, jak tu ich wymie- 


nimy. 

1) Adryan Miehajłow. Człowiek jeszeze mło- 
dy, mogący mieć lat 25, wysokiego wzrostu, chu- 
dy i źle odziany. Twarz ma wydatnego typu mon- 
golskiego, płaską, z moeno wystającemi kośćmi 
policzkowemi, spłaszezonym nosem i ukośnemi, 
wązkiemi oezami. Cery bardzo Śniadej, bez nej- 
mniejszych śladów zarostu. Na zwykłe wstępne 
pytania prezydującego, odpowiada, że jest synem 
radey dworu i był uezniem uniwersytetu moskiew- 
skiego. 

2) Władimir Saburow. Mały, suchy, połamany 
ezłowieezek. Rysy twarzy wydatne, exoło wysokie 
głęboko osadzone, zagasłe oczy, włosy rzadkie 
leex długie, za to broda gęsta i rozłożysta. Wiek 
nieokreślony, między 25 a 30 laty; mina złośliwa 
i zuchwała. 

— Ozy pan rzeczywiście nazywasz się Sabu- 
row? zapytuje go prezydujący. 

— Nie, odpowiada zapytany. 

— Jakie prawdziwe jest naswisko pana? 

— Nie życzę sobie wyjawiać go. 

8) Orest W ejmar. Wysokiego wzrostu, poka- 


Typ wybitnie żydowski: duży garbaty, nos, CZarno 
oczy, kędzierzawe włosy, brods i włosy gęste. 
Wyraz twarzy, jak zapewnia kronikarz rosyjski, 
„bardzo nieprzyjemny, chociaż trudno określić co 
go takim ezyni*. Ubrany porządnie, nawet wy- 
kwintnie, na czarnej kamizelee błyszezy gruby 
łańeueh od zegarka, u surduta zaś szereg orderów. 
Na zapytania prezydującego odpowiada głośno 
i śmiało. 

-- Jestem radeą dworu, doktorem medycyny, 
i kawalerem tych orderów. (Wskazuje je.) 

4) Leontyn Berdnikow. Niewielkiego wsro- 
stu, kompleksyi sangwinistycznej. bardzo niepo- 
ezesny. Blondyn, ruda spiezasta bródka, włosy w 
nieładzie. Jest ro uczeń instytutu technologiez- 
nego. 

5) Wasili Troszezański. Znakomitej pięk- 
ności brunet, blady, średniego wzrostu, twarz me- 
laneholiczna i rozumna. Na pytania odpowiada 
spokojnie i z godnością. Był studentoa uniwer- 
sytetu. 

6) Leonidas Bulanow. Postać: bardzo orygi- 
nalna: niezmiernie chudy, bardzo wysoki, zgżr- 
biony, łysy, z twarzą bez xarostu, na której tyl- 


gień natenezas, kiedy pan stracisz eierpliwość 
w obec krótkowiedząsej opozycyi koni nilowych... 


połowy nowej drogi nie zdążył, ezegoś aele tę fotografię moralną, i rzuć ją pan w 0- 


je moralnej powności, że ustępstwa Polakom ofia- 
rowane w kraju waszym się zakorzenią. Dlatego 
życzyłabym sobie, abyś pan z nim gruntownie 
omówił tę kwestyę, podobnie jak ze mną wczoraj 
omówiłeś. Jeżeli jeszcze o „rozdziale“ wspominam 
to dlatego, że spostrzegam u nas jeszeze wielkie 


_ niedowierzanie, by silnie zbliżeniu się uwierzyć, 


ponieważ zresztą za długo żyłam, ażeby uwie- 
rzyć w szczęście małżeńskie. Pomimo to żywię 
nsjgorętsze życzenia, ażeby kiedy już tak długo 
obok siebie żyjemy, pokój A pee B rt i obopólna 
przychylność zastąpiły tajemną ezy otwartą woj- 
nę. Być może, że nudzę pana moją natrętnością, 
ale dopóty będę natrętną, ćopóki pan mego ojea 
do swoieh planów nie skłonisz*. 

W innym późniejszym liście pod tym samym a- 
dresem znajdujemy: „Wie pan, że mamy tu kopię 
Częstochowskiej dziewiey, pochodzącą z Wilna a 
znalezioną w kazańskim kościele? Obrazy te, po- 
dobnie jak obrazy Śtego Mikołaja i Śtej Barbary 
to neutralny terren, na którym się spotkają na- 
sze kościoły. Przed kopią Stej Dziewiey myśla- 
łam dziś rano o panu, życząc z całego serca, by 
ipan kiedyś grunt neutralny uzyskał, na którem- 
by się nasze narody spotkać mogły i żeby nam 
jaka kotka nie przebiegła drogi, bo u nas mó- 
wią, iż między osobami, które się ostatecznie zga- 
dzają a pomimo to jeszeze między niemi niepo- 
rozumienia i żale zachodzą, to kotka im drogą 


przebiega”. Inny znów liścik powiada: „Posyłam 


panu e06 więcej do mnie podobnego, jak foto- 
grafie, t. j. pisany wybueh mej złości, jaką się 
mniosłam, jeszcze przed poznaniem pana, czyta- 
jąc, że pan się x ideą słowiańskiej konfederaeyi 
nie zgadza. Przyjmij pan, panie margrabio przy- 


i głupoty osłów, z któremi walesyć zmuszonym 


mającój w zamiarza panslawistyeznym przyjść 
do skutku, tak dalese w najbliższem otoczeniu 
tronu się szerzyły, nie ma się czemu dziwić, że 
kółka radykałów postępowych szły o wiele dalej 
i że teoryę Herzeno-Bakuninowską o konieez- 
ności narodowej polsko-rosyjskiej walki przeciw 
eurskiemu despotyzmowi, jak swoją adeptowały. 
Od ezasu rozruchów studenckich w Petersburgu 
w r. 1861, istniały notoryeznie między polskimi 
a rosyjskimi rewolueyonistami jak najściślejsze 
związki, a młodych Rosyan w niektórych pułkach 
gwardyjskieh, jakoteż w Akademii medyezne-chi- 
rurgieznej i niektórych szkołach kadeskieh, któ- 
rych sprytny pośrednik warszawskich „czerwonych* 
pan Krajewski w swą siatkę, chwycić potrafił, 
można było liczyć na tusiny: że (na pół po 6zę- 
gei już zmoskwiceni) polsey uezniowie tych sa- 
kładów jakoteż w armii i gwardyach słażący ofi- 
eerowie polskiego pochodzenia gorliwą i obfitą 
w skutki propagandę na rzeez swego kraju 
między kolegami szerzyli, samo się przez się ro- 
zumie. Kto w Petersburgu przebywał w latach 
1861 i 1862, pamięta, że nadchodzące z Warsza- 
wy, Radomia, Wilna i t. d. wiadomości o rewo- 
lueyjnych demonstracyach, nawet w umiarkowa- 
nych kołach liberalnych znajdowały przyjaźny a 
eo najmniej usprawiedliwiający oddźwięk, że nie- 
dołęztwo i barbarzyństwo Gorezakowów, Lambor- 
tów i t. p. tak niemiłosiernie wyśmiewano w ro- 
syjskiej stolicy, jak nad brzegami Wisły i Nie- 
mana. Młodo-rosyjski radykalizm widział w pol- 
skich rewolucyonistach pożądanych aliantów, — 


jesteś“. 
Jeżeli idee o konfederacyi polsko- rosyjskiej 


ko duży, eienki nos sterczy. Był także studentem 


na sądy nie tylko. 
osobom prywatnym, ale nawet dość wysokim nu-- 


to dosyć. 


nieładna, lecz ma pewien wdzięk młodości. Nosi 


kie dotychezas znajdujemy w dziennikach rosyj- 


dmiu więźniów (4 mężezyzn i 3 kobiety), osker- 


więe na tem, ża sąd ukarał ich grzywnami. 


kieh dalezych szoregółów otym procesie, będzie- 


Kroniką 


jące uwagi nad mechanizmem ruchów serca. Liczni 


jest wzmianka żem „radził, aby nie. zapominać o przedru- 


z Środy 26 OD 1880. 


uniwersytetu. 

7) Lejba Lewental. Mały, blady, żydek, mo- 
eno wydstnego typu wschodniego, z twarzą po- 
krytą piegami, w dużych ciemnych okularach. 
Był studentem uniwersytetu w Moskwie. 

Nastąpują panie, których powierzehowność 
w ogóle kronikarzom dzienników rosyjskich wy- 
daje się mniej niż niepowabną. 

1) Pna Marva Kalen kin. Średniego wzrostu, 
lat około 30. Rysy twarzy dość regularne z wy- 
razem jednak pospolitym. Bardzo długie i grube 
lecz moeno rude włosy, zaplseione w dwa war- 
koeze, spadają na plecy. Stara się przybierać po- 
zory spokoju i godności, w czem widocznie p9- 
zuje. Suknię ma ezarna, przesadnie obeisłą. Na 
pytanie prezydującego sili się odpowiadać głośno 
i spokojnie, ehociaż głos jej drzy. Jest eórką 
mieszezan petersburstieh. 

2) Aleksandra Malinowska. Blondynka lat 
29 z grubemi, wydatnemi rysami twarzy i ustami 
wywróconemi sreroko. Włosy ma ostrzyżone kró- 
tko, supełnie po męsku. Ubrana w długim, sza- 
rym, workowatym paltocie, zpod którego wygląda 
brudny kołnierzyk. Jest jak twierdzi, szlacheian- 
ka. 

3) Olga Witanjewa. Znakomieie brzydka c- 
soba. Małego wzrógtu, eery prawie bronzowej, 
nos ledwie widoszny, tak mały i spłąszezony 
świeci tylko nozdrzami, a natomiast kości policx- 
kowe stercrą wysoko. Że przyłem nosi okrągłe, 
bardzo siemne okulary, więe to nadnje jej twarzy 
pozór trupiej głowy. Ubrana w czarnej, wystarza- 
uej sukni, na głowie zaś ma ciemny z szerokie- 
mi kresami kapelusz; trzyma w ręku gruby zeszyt 
do którego od ewasu do czasu zagląda. 

— Pauli się nazywasz Witanjewa? zapytuje 
prezydujący. 3 
Nie — odpowiada zapytana. 

— Jakież więe jej nazwisko? 
— To panu niepotrzebne. Jestem tu podządną, 


— (zem że się pani zajmowałaś ? 

— Byłam nauczycielką. 

— W zakładzie naukowym? 

— Nie, guwernantką prywatrą. 

4) Olga Natanson. Malutkiego wsrostu dosyć 


okulary, i krótkie, po męsku ostrzyżone włosy. 
Oto są wszystkie szezegóły o podsądnych, ja- 


skich. Wspominają jeszeza one o świadkach, któ- 
rych wezwano aż 121 osób a w tej liczbie sie- 


żonych o zbrodnie polityczne w innyeh procesach. 
Kilkunastu świadków nie przybyło do sądu, cho- 
eiaż na nich oszekiwano napróżno, skończyło się 

W miarę umieszezaria w dziennikach rosyjs- 


my się starali podawać je na tem miejseu. 


E a E e E 


miejscowa i zagraniczna 
Kraków 25 maja. 


Na wczorajszem posiedzeniu Towarzystwa lekar- 
skiego krakowskiego prof. Dr Korczyński przed- 
stawił chorą z odsłoniętem sercem, po odpiłowaniu 
czterech żeber pozostałem, i poczynił wielce poucza- 


zgromadzeni członkowie Towarzystwa słuchali wy- 
kładu niemal dwugodzinnego z wytężoną uwagą, po- 
czem nastąpiła ożywiona rozprawa, w której brało 
udział kilku członków. 

— Uniwersytet krakowski wydał 3oi tom kodeksu 
dyplomatycznego, obejmujący dyplomata po r. 1506, 
pośw.ęcając go pamięci czterowiekowej rocznicy śmier- 
ci Jana Długosza, ucznia niegdyś swego i założyciela 
bursy ubogich kanonistów (w ulicy Grodzkiej Nr, 76, 
dziś już nieistniejącej). 

— Odbieramy następujące pismo : 

W streszczonem sprawozdaniu z drugiego posiedzenia 
sekcyi historycznej zjazdu imienia Długosza, uczyniona 


ku przyrodników XVI wieku, których dzieła są niemniej 
rzadkie i piękną pisane polszezyzną* — otóż tego nie 
powiedziałem, bo jak wiadómo w owym czasie nasi 
uczeni jak i uczeni zagraniczni używali przewa- 
żnie łacińskiego języka, jako języka tak 
powiem międzynarodowego; wprawdzie mamy 
także cenne prace naukowe w polskim pisane języku, 
ale w mojem przemówieniu nie chodziło mi tylko o 
przedruki prac po polsku pisanych, lecz w ogólności 
o przedruki dzieł znakomitych naszych rodaków, choć- 
by w łacińskim języku skreślone. 
Dr Warsząauer. 


— Akademia królewska Monachijska przesłała ko- 


umiarkowańsi sądzili, że przez nadanie polskiej 
konstytucyi i rosyjskie żyezenia konstytueyjne 
przejdą w wykonanie, — ogół publiczności wresx- 
cie miał to przekonanie, że tak srodze pokrzy- 
wdsonym ofiarom starego systemu, jakimi byli 
Polacy, wybaczyć należy pojedyneze wybryki. 

W warszawskieh jednak kołach re- 
wolusyjnych przewidywano wybueh ro- 
syjskiej rewolucyi jako konieczne na- 
stępstwo wypadków; liezne stronnietwo, 
chcące niócierpliwość żądnej czynów młodzieży 
warszawskiej w r. 1862 pohamować, wyrażało się 
otwarcie, że dojrzenia owocu rewolueyi rosyjskiej 
wyczekiwać pierwej zanim wybuchnąć należy, 
że cszezędzi się połowę roboty przez cierpliwość 
pod tym względem. 

W podobnych stosunkach zwiększało się rze- 
ezywiste niebezpieezeństwo niedbalstwem psters- 


(burskiego rządu. Pomimo to, że wybuch zbrojne- 


go powstania, po licznych demonstracyach rewolu- 
eyjnyeh w Warszawie i innych większych miastach 
polskieh, był tylko kwestyą czasu, mimo to pę- 
knięcie ostateczne tej bomby wzbudzało strach 
paniczny. Namiestnietwo warszawskie (począwszy 
dopiero składać najważniejsze fankeye konstytu- 
cyjne w ręce władz polskich przez Wielopolskie- 
go uorganizowanych) zobaczyło się naraz boz- 
radnem i równie niespodziewanie zaskoczonem 
jak rząd petersburski, który pozostając pod wpły- 
wem zeszłorocznych rosyjskich wypadków rewo- 
lueyjnych, ujrzał zupełnie grunt pod sobą pod- 
minowany. Wszystko co historyograf polskiego 
powstania N. W. Berg o bezradności przez rewo- 
luczę zaskoczonych władców warszawskich powiada, 
zdawałoby się nieprawdopodobnem, gdyby aktami 
nie było stwierdzonem. Nie tylko, że popełnione 
bezprzykładną nieostrożność, pozwalając przezna- 
ezonym w późnej jesieni roku 1862, do powrotu 


mitetowi gospodarczemu zjazda Długosza życzenia naj- 
lepszych rezultatów. 


b. m, śmiało powtórzyć, iż i my tataj nad Wisłą, 


na budowę szkoły w Ożydowie w powiecie Złoczow- 
skim. 


wypadek zaszły w d. 23 b. m. przewiezienia jene- 
rała kawaleryi księcia Wilhelma Montennovo do do- 
mu obłąkanych w Dóbling. Książę urodzony w r. 


Maryi Ludwiki z drugiego, morganatycznego małżeń - 
stwa z hrabią Adamem Neippergiem. Ma on świetną 
kartę w dziejach wojskowych. W kampanii węgier- 
skiej w r. 1848—'849 otrzymał order Maryi Tere- 
sy. W r. 1866 był komenderującym w Czechach, s 
później został kapitanem przybocznej cesarskiej gwar- 
dyi Trabantów. Od pewnego czasu powzięli bliżej 
księcia stojący przekonanie, że stan umysłu jego nie 
jest normalnym. Z tego powodu okazałe się potrze- 
banem zbadanie psyhiatryczne 
przez rodzinę księcia lekarze i najsławniejsi psyhia- 
tryści orzekli, że książe Montenuovo, z powodu o- 
słabienia umysłu dłaższemu badaniu stanu pzyhiczne- 
go poddanym być musi. Orzeczenie to zakomuniko- 
wane przez rodzinę ks'ęcia prezydynm policyi, za- 
twierdzone zostało przez okręgowych lekarzy policyj - 
nych, w skutku czego wydane zostało rozporządzenie 
władzy oddania księcia pod nadzór zakładu leczni- 
czego i aby chory mógł być jak najstaranniej pie- 
lęgnowanym wybrano zakład w Dóblingu, dokąd go 
odwiózł urzędnik polieyi i okręgowy lekarz policyjny. 


roku życia książę Eugeniusz de Ligne, syn mar 
szałka, a wnuk znanego pisarza. Książę de Ligne 
zajmował pierwsze stanowisko wśród arystokracyi 


majątkową, lecz i zdolnością polityczną i dyploma- 
tyczną, siłą zasad i przywiązaniem do króla i kraju. 
W młodości spełniał ważne misye dyplomatyczne, był 
najpierw ambasadorem belgijskim w Paryżu za Lu- 
dwika Filipa, teścia króla Leopolda I, następnie wy- 


Wiktoryi; w czasie rewolucyi 1848 r. oddawszy wa- 
żne usługi królowi w Brukselli, został wysłany, aby 
towarzyszyć na wygnaniu w Gaecie Papieżowi Piu- 
sowi IX. Od lat trzydziestu książę de Ligne był 
prezesem Senatu w Brukselli i godność tę złożył, gdy 
obecny gabinet wniósł ustawy szkolne, przeciwne in- 
teresom Kościoła i zasadom katolickim. Ks de Ligne 
miał trzy żony, ostatnią jest Polka, księżniczka Ja- 


Jerzego Lubomirskiego. 
małżeństwa poślubiła księcia Croy Dulmen i była 
matką Arcyksiężny Izabelli, mieszkającej obecnie 
w Krakowie. Z ostatniego związku z księżniczką 
Lubomirską zostawił książę de Ligne dwóch synów 
i córkę za księciem Bisaccia Larochefoucauld, naczel- 


rodzina de Ligne została spokrewnioną z rodzinami 


lieyi. Zamek w Beloenil zniszezony przez rewolucyę, 


— Z wielkiem zdziwieniem znależliśmy w pewnym 


dzienniku polskim w Warszawie wychodzącym, rosyj- 
ski inserat z Krakowa. Ani on dla Rosyan pissny, 


bo ogłoszony w piśmie polskiem, ani prehodzi od Ro- 
syanina, bo zaleca pówną firmę krakowską, ani wre- 
szcie napisany po rosyjsku, lubo rosyjskiemi głoska- 


mi. Z Krakowa przemawiać do mieszkańców Warsza 


wy z żydowska po rosyjsku, byłoby zuchwałem, gdy- 
by nie było niedorzecznem. 

— Ujście solne 23 maja. 

Od kilku lat okolica nasza nawiedzsną była nie- 


urodzajami, ale pomimo tego nie traciliśmy nad:iei, 


spodziewając się z rokn na rok, że się już raz 


na lepsze odmieni, tembardziej iż tegoroczna wio- 


sna pomimo wylewów zimowych, piękne urodzaje 


obiecywała. Lecz i tym razem zawiodły nas nadzie- 
je i nie pomyślnego donieść wam nie mogę. 


Pszenice liche, żyta całkiem przepadły tak samo 


i rzepaki, ziemniaki i fasola zmrożona ostatniemi zi- 
mnami a jęczmiona i owsy tak chwastami podbite, 
że i znich nie wielkich plonów spodziewać się trze- 
ba. U włościan jeszcze gorzej, ponieważ nietylko że 
tak same mają złe urodzaje, ale dò tego jeszcze 


x wiosną nie dosiali, gdyż ziarno drogie a pieniędzy 


brak. Do tego wszystkiego Raba przy pierwszym 
wysokim stanie wody wylewem zagraża, gdyż wały 
w zimie podczas najsilniejszych mrozów sypane-t6- 
raz pękają, i jeśli się ich opaskami nie wzmocni, to 
nie są w stanie silniejszego parcia wody wytrzymać. 


Mogę więc za korespondentem ze Lwowa z dnia 20 
„Stolmy po roku klęski wobec nowo grożącej biedy. 
-— N. Pan przeznaczył z swojej szkatuły 1C0 'złr. 


— Wielkie wrażenie sprawił w kołach wojskowych 


1821, jest synem b. cesarzowej Francuzów areyksiężny 


jenerała.  Wezwani 


— W zamku swym Belóeuil w Belgii zmarł w 74 


swego kraju nie tylko znakomitością rodu i potęgą 


słany do Londynu w czasie małżeństwa królowej 


dwiga Lubomirska, córka ś. p. Henryka, a siostra 
Córka jego z pierwszego 


nikiem legitymistów francuskich. Nie po raz pierwszy 
polskiemi, zmarły posiadał też obszerne dobra w Ga- 


staraniem zmarłego księcia przemienił się w wspaniałą 
rezydencyę i istne muzeum sztuki. 

— Zmarły dnia 22 maja w Darmstadzie Henryk 
Gagern liczył lat blisko 80 i był synem jenerała, 
W r. 1848 będące ministrem heskim, złożył ten urząd, 
aby zasiadać w parlamencie niemieckim, który go 
wybrał swym prezesem. W końcu tego roku po u- 


w ojczyste strony pułkom kazackim „ze wzglę- 
dów oszezędności* na sprzedaż koni, przez co zor- 
ganizowanie jazdy powstańczej umożebniono, nie 
tylko, że w poprzedzających bezpośrednio powsta- 
nie tygodniach ofieerowie licznych mniejszych gar- 
nizonów wyprawionym przez polskich właścioieli 
ziemskieh bankietem zbratania się dali się uko- 
łysać w zupełną a niepojętą spokojność *) — pod 
pierwszem wrażeniem spadających ze wszech stron 
wiadomości o wybuchu powstania stracił naezel- 
ny wódz stojących w Królestwie wójsk, jenerał 
baron Ramsey tak dalece głowę, że wydał roz- 
kaz, aby wszystkie mniejsze oddziały wójsk, włą- 
cznie ze strażą graniezną, opuściły do- 
tychezasowe kwatery i punkta strategiczne wa- 
żniejsze zajęły. 

Następstwem tego po trzykroć (11, 12 i 15 
stycznia) wydanego rozkazu było, że pomimo, iż 
śradek Królestwa znaczna siła, bo 87,000 żołnie- 
rsy zajmowało, dalsze przestrzenie kraju były 
zupełnie same sobie oddane i że granice tegoż 
przez dłuższy czas wszelkiej pezbawione straży, 
stały przypływom polskieh prowincyj Austryi i 
Prus zupełnie otworem; straż graniczna cofnęła 
się prawie zowsząd na tak xwaną trzecią linię. 


*) Nie wiemy, dojakiego by to miało się odnosić 
bankietu, bo o zbrataniu z wojskowymi rosyjskimi 
obywateli polskich nie słyszeliśmy padówezas. Nie- 
poradność komenderującego w Królestwie oraz głó- 
wnych figur rządowych wojskowych nie dająca się 
zaprzeczyć, kto wie jednak, czy nie była umyślną, 
aby dozwolić rozszerzenia się powstaniu, zniszczyć 
dzieło rozjemstwa Wielopolskiego, a kraj wydać na 
represye żołnierskie, rabunki i pożogi, a następnie 
rzucić go na pastwę radykalistów rosyjskich prze- 
prowadzających tu reformy Czerkaskiego i dzieło 
rusyfikacyi. (Red) 


ka: gabinetu Schmerlinga, został Gagern prezesóm 


ministerstwa niemieckiego, ale ustąpił, gdy król Fry. 
deryk Wilhelm obwołany został cesarzem Niemieckim, 
Wróciwszy do Darmstadtu, był następnie posłem he- 
skim w Wiedniu. 

— Wd. 17b. m. umsrł, licząc lat 76, Paweł Mus- 
get, starszy brat Alfreda Musset, pisarz utalentowany 
i sumienny. W pierwszych nowellach swoich: La 
Table de Nuit, La Fóta et le Cosur, następnie w Ori- 
ginaue du XVII Siècle i Femmes de la Regence, 
które się naprzód ukazały w „Revue des deux món- 
des“ uprawiał przedmioty historyczne. Z reszty li- 
eznych dzieł jego zasługują na wzmiankę: La course 
em vniture, Les nuits italiennes, Jsan le Trouveur. 


Puylaurens itd. Dla teatru napisał Paweł Mussòt; 


La revanche de Lauzun i Christina rot da Suede, 


Ożenił on się był przed kilką laty: -ż panną. Alton, 
córką jenerała Alton a sysowicą znanego z Izby pa- 
rów za monarchii lipcowej hrabiego Alton-Shee. 


— (górka pani Blanc, wdowy po znanym przedsię: 
biorcy gry niegdyś w Homburgu, a następnie w Mo- | 
dzienniki, ksłęcia Ra--* | 
landa Bonapartego, podporneznika w armii francuskiej, < 
Bonapartego. Młoda-para-zamie-.. 


naco, ma zaślubić, jak donoszą 
syńa księcia Piotra ego. : 
dzka pałac w sławnej posiadteści San Donato, na 
cej do pani Blanc, która prócz tego ma posiadać 
milionów majątku, nabytych na rułecie i 
quardnte. 

WWiudosności polieyjne: 
przytrzynała: Ludwikę Miaskowską, za kradzież. chu- 
stki i żelazka do prasowania; Antoniego Malika ik 
bicie koni; Tomasza Kozickiego, poszukiwanego zą 
kradzież; Waleptego Wójcickiego i Jana Malczyka, 
za oszustwo; za pijaństwo 4 ostby =  -. 

WERE. We wtorek d. 25 maja: Komedya w 2 
aktach przez Adama Asnyka (E..ly): Przyjaciele 


Leona Madejskiego : Miodowe miesiące. — Foszątek 
3 goa 1 1/4. ; - : 
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. SEZ 
— Muzeum Ks. Czartoryskich przy bramie Flo- 


giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni-. 
wersyteckich. ; Ę 

— pnia 24go maja pochmurno, w południe desz6z; 
'ermoretr od 8'2 doszedł do 15:5 U. Barometr cia 
gle w górę idzie; o gođ=. Tsj rano d. 25go stan jego 
oył 1418 mits, farmometru 15'0 7. Wiatr zachodni. 

—- ie Bredę i 26go maja. Š. Filipa Nereusza w. 


Wiadomości bikitograSiezme. 


Od 15go czerwca r. b. wychodzić ma w Krakawie 
Przegląd Akademicki, orgsa młodzieży polskiej, któ- 
ry wydawanym będzie za staraniem Czytelni akade- 
mickiej tutejszej pod przewodnictwem Dr J. Koperni- 
ckiego, członka Akademii Umiejętności i docenta uniw. 
Jag. Pismo to zawierać będzie rozprawy mając war- 
tość naukową, utwory literackie i poetyczne, odzna- 


sprawozdania z prac naukowych młodzieży, ogłosze- 
nia o zadaniach konkursowych, wreszcie kronikę aka- 
demicką. „Do Przeglądu Akademickiego, czytamy 
w prospekcie, nie będą miały wstępu żadne sprawy 
bezpośrednio nie należące do nas i do zakresu na- 
szych obowiązków (t. j. akademickich), ani się też o- 


wemu. Wszelkie również złe, zasmucające i gorszące 
rzeczy między nami, nie będą w Przeglądzie wycho- 
dzić na jaw; te albowiem, jeżeli wśród nas samych 
rodzą s'ę i krzewią, to je w domu stłumimy i na- 
prawimy bəz rozgłosu — od zepsucia zaś z zewnątrz 
bronić nas winny wiara, rozum i morslność*. Chwa- 
lebny ten pomysł, w którym wzięła inicyatywę tutej- 
sza młodzież uniwersytecka, zasługuje na wszech- 
stronne poparcie, wprowadzony bowiem w życie, da 
on bodżca sumiónnemu kształceniu się i otwierając 
pole do szlachetnego współzawodnictwa w dziedzinie 


powiednim zadaniu przyszłych obywateli. 

— Nr. 21 Przegłądu Lekarskiego zawiera: 8 trze- 
chowskiego: Przypadek śmierci z chloroformu; 
Rydygiera (w Chełmnie): Trzy przypadki przetok, 
wyleczenie; Gliieka: Silphium cyrenaicum przeciw 
dymienicom ostrym (e. d.); Wyciągi z prac obcych 
i wiadomości pomniejsze; prof Oettingera: Hip- 
potrata o powietrzu, wodach i miejscach; Chądzyń- 
skiego (we Lwowie): Odpowiedź na list otwarty 
prof. Rosnera; Wiadomości statystyczne, ogólnolekar- 
skie i bieżące. 


c A O Ów 


Üd ńdmentsracyt Osasu 


Na pomnik Piusa IX nadesłała parafia Żdżarzeo 
6 złr. 90 cent. 


EREE: TEREE EES 


W Petersburgu opinie kompetentnyeh osób były 
zupełnie podzielone. Mniejszość radziła energiozną 
represyę ! natychmiastowe cofnięcie nadanych 
Polsce reform, likeralniejsze żywioły ządxiły prze- 
dewszystkiem, że trudną pozycyę namiestnika 
W. Ks. Konstantego i margrabiego Wielopol- 
skiego uwzględnić należy i odwoływały się na 
trudneść wewnętrznego położenia Rosyi, na nie- 
korzystne wrażenie, jakieby powrót do dawnego 
systemu represyi wywarł na europejską, a prze- 


ryańskiej otwarte we wtorki i czwartki od 10ej do 12ej. 5 
— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 


64%) 


śrania-et= 


czające się talentem, szlachetną myślą i dążnością, 


nauki i literatury, zespoli młode siły w kierunku od- 


dewszystkiem rosyjską opinię publiezną, których 


sympatya właśnie w tym ozasio ku Polsce się 
skłaniała. Że zwrot ten istniał, nie da się rzeczy- 
wiśsie xaprzeczyć. Oba główne organa radykali- 
zmu Wremia i Wiek wystąpiły z polskiemi sym- 


patyami tak zuchwale, że musiały być zakazane. 


Djen zaś, główny organ prawowiernych Słowisno- | 


filów był prądem opinii tak dalece przyparty, że 
odpowiedzialny redaktor Iwan Aksakow eświad- 
czył, „ponieważ dzisiejsze położenie nie pozwala 
mu otwarcie wypowiedzieć swego przekonania, 
woli więs tymezasem milczeć". 

Między najbardziej wpływowemi czasopismami 
obu rezydenoyj zdawała się tylko Moskiewska 
Gazeta skłaniać do ujmowania się x pewnym n8- 
eiskierm o zagrożone interesą państwa i rządu. 


Gdy już zupełnie było wiadomem, że stronnietws 


liberalne Anglii i Franeyi na stronę powstaniś > 


się prze: hyliły i parły swe rządy do interweneji 
na korsyść powstańców, zdawała się ozara kło- 
potów przepełniać i zaczęto poznawać, że w po” 


środku esłego świata wewnętrznych i zownętr* 


nych nieprzyjaciół, stoi Rosya zupełnie osamo- 
tniona. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


Straż policjjmm: 


Hioba; po raz pierwszy komedya w 2 aktach przez © | 


dezwą w nim jakie bądź głosy i doktryny szkodliwe, | 
obce i wstrętne naszemu poczuciu i duchowi narodo- © 


Sz Tores S E E E E S e a a E NEEL N E E 
szej > ZZ ZZ TE A A S E A SE EE OOO SA 


KONCERT. Wezorajszy koncert p. Sąchockie- 
go, pozostawił prawdziwie miłe wrażenie. P. Sącho- 
oki, który udaje się za granicę dla ostatecznego 
wykształcenia się na śpiewaka operowego, posiada 
głos (baryton) pełen dźwięku i wielkiej siły. Prawdzi- 
wa to przyjemność słyszeć śpiewaka, który jest w 
stanie bez najmniejszego wysilenia utrzymać się w for- 
tissimo, i to nie tylko w jednym ustępie, ale nawet 
w szeregu ich, bez narażenia głosu na jakiekolwiek 
załamanie. Że p. Sąchocki jedzie za granicę to tylko 
dowód, że sam uznaje, iż warto tak piękny głos le- 
piej a raczej doskonale wykształcić; ta okoliczność 
uwalnia też nas od drobnych zarzutów dotyczących 
właściwie metody, gdyż niedoststki w tym względzie 
dadzą się pod dobrym kierunkiem szybko usunąć, 
zwłaszcza u śpiewaka tak nutalentówanego i takim nie 
zwykle pięknym głosem obdarzonego. jak p. Sąchocki. 
Pewien kontrast edo głosu p. Sąchockiego stanowił 
głos (meszo-sopran) pani Bielińskiej pod wżglę- 
'dem -siły. Pani Bielińska. to rutynowana śpiewaczka, 
„jej intonacya nadzwyczaj pewna, a deklamaeya do- 
skonała. Rozporządzająca niewielkim głosem, Śpiewa 
p. Bielińską z wielkim spokojem i wdziękiem, a uwa- 
- dny słuchscz dostrzeże z prawdztwem zadowoleniem, 
że w tych granicach skromnych, zadosyć nezyniła 
nietylko wszelkim warunkom pięknego frazowania, ale 
oddała całość z prawdziwem zrozumieniem. . 

Do urozmaicenia koncertu: przyczynili się również 
pp. Bobiński i Singer. Sonata na fortepian i 
skrzyce Rubinsteina, którą rozpoczęto kóncert, został: 
„bardzo dobrze wykonaną. Ustępy solowe na fortepian, 
jak Etuda Liszta, Gawotte Niemana i Wale z Fausta 
przez Gounod- Liszta, wykonane przez p. Bobiń- 
skiego, zyskały oklaski, bo wykonanie było bardzo 
poprawnie. Co się tyczy samych utworów, to pierw- 
szemu zarzucić trzeba, że jest tak beźtreściwy, jak 
wszystko, co Liszt oryginalnie komponuje, drugiemu, 
że jest bezbarwny, a trzeciemu, że oklepany. 

P. Singer wykonał najpiękniejszy z niepiękny ch 
utworów Vienxtemps'a, Balladą i Polonez, z wielką 
techniką i uczuciem. 

Publiczność obsypywała artystów słusznie bardzo 
rzęsistemi oklaskami bo przyznać trzeba, że tak pro- 
gram, jak i wykonanie, istotnie na to zasłużyły. 
Franciszek Bylicki. 


Gospodarstwo 


handel i przemysł. 
Wiadomości 
s biura Isby kandlowó-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Raranie i Kleparzu 
dmia 24 i 25g0 maja. 

Wezorajszy targ na Baranie był również sła- 
bym jak to już na kilku innych targach zauwa- 
żyliśmy, dowóz jedynie z bliższej okoliey także 
niewielki. 

'Płaeono za pszenieę na 237 funtów od 55 do 
61 złp.; żyto na 227 funt. cd 45 do 50 złp.; ję- 
6zmień na 202 funt. od 41 do 46 ztn.; owies na 
138 f. od 25 do 30 xło.; groch na 250 f. do 60 
sło.; wykę na 250 f. do 46 złp. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu nadzwyczaj słaby, 
dowóz mały, ceny niektórych artykułów eokol- 
wiek się podniosły. i 

Płseono za pszenicę żółtą xa 100 kilogramów 
0d —— do —— czerwoną od 12 mlr. do 12 złr. 
do 50 cent.; biaią od 11 do 11:90; żyto piękne 
do 10:50; noślednie od 9— do 9'50; jęczmień 
piękny od 8'75 do 9:50; na paszę od 8:60 do 9:25; 
owies do 8'60; groch do 11-—; wyka do 7 mìr. 
50 centów. - 

Innyeh cen nie można było notować. 


Stan zasiewów. 


Stan powietrza w pierwszój połowie maja b. r. 
był dość niekorzystny i na poprawę smutnego 
stanu ozimin nie wpłynął; po upałach bowiem 
w kwietniu będących pierwsze trzy dni w maju 
odznaczyły się, jak to zresztą w niekorzystnym 
klimacie naszym bardzo często się zdarza, przy- 
mroskami, które nawet w niektórych okolicach zwa- 
rzyły weześne jarzyny, następnie do 9go maja 
panowała posucha i dosyć chłodne powietrze, 
stąd powstała u rolników obawa, że w razie dłuż- 
szego jój trwania i zasiewy jare przepaść mogą. 
Na szczęście od 9go maja zaczęły padać w ea- 
łym prawie kraju deszeze, ezęsto ulewne, połą- 
exono x burzami a czasem i gradem, który je- 
dnak był niesskodliwy. Rozumie się, że nieko- 
rzystne te stosunki atmosferyózne przyczynić się 
do po-rawienia zimowych zasiewów nie mogły; 
z dwóch tylko miejscowości donoszą nam, iż 
pszeniea i rzepak trochę się poprawiły, w ogóle 


jednak, obeeny sten zasiowów zimowych we) 


wsehodnićj ezęści Galieyi jest smutny i tylko 
wyjątkowo, zwłaszcza na Podolu, znajdują się 0- 
kolie, w których lepszego urodzaju spodsiówać 
się można. Najlepićj jeszeze przedstawia się psze- 
niea, żyta zaś i rzepaki w połowie wyginęły. 


-Nio podsjąs szezegółowego wykazu zbóż ja- 


lp mm głr— Bórlim: posznica żółła (kwiastań 
srj) $28-50: żyto ——; spirytus loso 64:80, olej 
TEshakowy 55-80 — — Bzasśe la: pszeni zez 
pm ge, rzapiF 'laaleń) —-—- si. — Paryż 


153 bilsen 67 50 złr.; Cisi rzepskowy 78— 


Jakkolwiek obeónie o stanie zastewów wiosen- 
nyeh nie stanowezego powiedzieć się jeszeze nie da. 
wszakże o ile. z odebranych w tym względzie 
wiadomośsi widzimy, po ostatnięh majowych de- 
aszezach znacznie się poprawiły i w ogóle wyglą-| ` 


dają dość dobrze. de; Apirytu — — z rosta woe raei 

Siew jeesmionia, owsa, groehu, bobu i bobiku | —— złr.; żyło —— Sł.i owies —— ałr.; spi |To są główne myśli mowy hr. Taaffego, a ce- 
wyki i mięszanek "wszędzie z wyjątsiem okolje | 7t —— sł; kekarades -—— sł, — Kole ro i 
górskich ukońezono. Kukurudze jesseze sieją jak |a'=* Pasznise —— ahr. ników i sgitacyj deputowanych wiernokonstytu- 
również len i konopie; kartofla i buraki także | === w 


Nadesłane. 


Z pod Jarosławia 

Smutny jest ubytek starych polskich szlacheckich 
rodów. Każde podobne zdarzenie stanowi kartkę w 
dziejach matki ojezyzny; wiadomem więc być powin- 
no. Dnia 18 maja złożonym został w familijnym gro 
bie w rodzinnej majętności swej Krowicy w powie- 
cie Cieszanowskim, Feliks z Rosnowa Ogończyk Ros- 
nowski ostatni z swego rodu. Za trumną niesioną 
z pięknej przóz niego postawionej cerkwi do grobu 
przez sąsiadów, przyjaciół i rzewnie dobrego pana 
opłakujących wieśniaków dwaj najbliżsi krewni Adam 
Jackowski Fedorowicz i Józef skarbek Borowski nie- 
sli godła szlacheckie Ogończyków. Nad grobem po 
krótkiem pięknem przemówieniu Józef Skarbek Bo- 
rowski złamał szablę, Maciej Skarbek Borowski|; 
skruszył tarezę herbową, a Adam Fedorowiez zni- 
szczył pieczęć Ogończyków Rosnowskich. Trzecia to 
rodzina tego herbu wygasła ostatnieni czasy: Łąto- 
wscy, Działyńscy i Rosnowacy wszystkie trzy Ogoń- 
czykiem się pieczętujące. ` 


(NADESŁANE). 


posadzone wsehodzió zaczynają, pozostaje je- 
szeze do sadzenia kapusta a w niektórych oko- 
leach i tytoń. Hreozkę także siać zaszynają 
ehosiaż wstrzymaaóby się s siewem do późniejszój 
pory wypadało, wiadomo bowiem, że hreazka od 
zimna i deszozu, jakie teraz panują, zupełnie 
sgirąć moża. 

Chmiel w okoliench gdzie go uprawiają, rozwi- 
ja się normalnie. i 

Stan łąk x powodu nie dość korzystnych wa- 
runków powietrza jest średni, wyjątkowo dobry. 
n ostatnich jednak doszezach poprawić się wi- 
nien. 


tyeh w obecnym ich stanie, gdyż takowy jeszcze 
bardzo wielkiój zmianie uledz może, zamieszeza- 
my doniesienia x kilku okólie kraju otrzymane, 
daiąee ogólny pogląd na obseny stan rzeczy, 

I tak donoszą nam z Okoliey górskiój Bali- 
grodu.. SCE 

Siewy jare na ukończeniu, lud wiejski mnićj 
sieje dla braku nasienia i braku pieniędzy na 
kupno. Gminy nie ehciały poręszać za potrzebu- 
jąsych zaliezek na nasiona, która to zaliczki Wy- 
dział krajowy udzielał. Perspektywa na przyszłość 
amutna; w wielu wsiseh górskich x tego powo- 
du mało posiano, niedostatek będzie niezawo- 
dny. Znaczniejszego zarobku nia ma ; xboże dro- 
gie, żyto 8 do9 złr., owies 4 złr., kertofie do 2 
złr. 80 et. za korzee polski, o xasiewach jarych 
nie się jeszcse powiedzieć nie da. 

Z okolicy Gródka donoszą : Po dłuższój posu- 
sze, która bardzo szkodliwy wpływ na stan zs- 
siewów wywarła, od kilku dni mamy desreze, 
czasami burze x dość ulewnemi deszezami a czę- 
sto i gradem. Nadzieja nasza wzrosła, bo do nio- 
dawna xupełną trwogą byliśmy przejęci. Żyta 
w większój ezęści przeorano, rzepaki tekżs, pete- 
niee, które dobrze z zimy wyszły, z powodu 
mareowych mrozów i posuchy tak zrzadły, że 
jeżeli deszeze terax korzystnego wpływu nie wy- 
wra, na mierny tylko plon liezyó można. Jarsy- 
ny także wiele pozostawiały do życzenia a jęex- 
mień zaczęły niedźwiadki niszezyć. Sadzenie 
kartofli i buraków, które miejscami schodzą, już 
ukończone. Koniez nisko się trzymał, także i 
trawy na łąkach. Robotnik dosyć łatwy, konie 
tylko tak spraeowane i wynędzniałe, że o eig- 
głym najmie myśleć nawet trudno. Pól włościań- 
skich dużo leży odłogiem dla braku nasienia. 
Plewienie pszeniey zaczęto, ogromne chwasty 
azazogólniój w jarwynach się rzucają. 

Z okolie Kałaswa donoszą: Od początku msja 


Zelazo krew odtwarzające 
L. J. Michela jest jedynym środkiem żelazistym 
posiadającym najzupełniej ten sam układ chemiczny 
pod jakim ono istnicje we krwi. Pod takąż posta- 
cią znajduje się ono w pokarmach naszych, lubo w 
ilości niedostatecznej. Prace pp. Drów Paqućlin i 
Golly dowiodły, że środek ten należy dodawać do 
pokarmu chege wesprzeć normalny rozwój i wzrost 
dzieci (chłopów i dziewcząt) tudzież zdrowie i siły 
młodych kobiet  potrzebujązych regularnego wypeł- 
nienia wszystkich funkcyj macierzyństwą dla otrzy 
mania dzieci silnych i zdrowych. 

Dostać można w aptekach: W Krakowie p. Trau- 
czyńskiego, i u p. Redyka; we Lwowie Mikolascha, 
w Warszawie w aptece p. D. Heinricha, w Czernio- 
wcach Grolichowskiego. (1355-3-4) 


PRZEGLAD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 24 maja. W Aurillac wybrany został 
deputowanym re ublikanin Bastide 8899 gło- 
sami przeciw kandydatowi skrajnemn Cabanes, 
który otrzymał 7081 głosów; w Rivarse wybrany 


do 12go ciągła posucha i zimne noce przy wie-| bonspartysta Lanoe przeciw repnublikaninowi S i- 
menowi; w Sarbast republikanin Roger 8769 


trze półnoe. wschod., od 12go deszcz, wiatry gwał- 
łowne, burze koło południa często z gradem jak głosami przeciw bonanartyście Sorbier, który 
14go b. m. dotąd nieszkodliwyra. Pomimo to je- |miał 6648 głosów. W Marsylii wybory na miej- 
azezo jest za sucho a zimno niszezy wegetacyę. |see 18 enłonków Rady miejskiej, którzy wystąpili, 
yta są albo złe, albo żadne, dużo przeorano spełsły na niezem, gdyż liexba wyborców nie do- 
bo przeoraó trzeba, o jarzyny wielka obawa, chodziła czwartej exęśsi uprawnionych do wybie- 
gdyż nasienie złe albo nie schodzi albo bardzo | rania. 
rzadko i nierówno; prawie esła okolica, mniejsza Madryt 24 maja. Około stu ezłonków oste- 
i większa posiadłość siała jęazmień kupny i tojrech grup opozycyjnych zebrało się wczorej. 
x drusiój ręki, tak samo wykę, nasiona traw i]Sngast a miał długą mowę, w której żądał wy- 
kartofla, których korzee po 4 złr. sprzedają. brania komisyi stałej z sześciu ezłonków, dla u- 
Z powodu bardzo ciężkiego przednowku u lu- łożenia programu mogącego wskazać wszystkim 
du robotnik w ogóle jest łatwy i tani, ciągłego | grupom opczycyjnym łączne działanie. Zgroma- 
tylko najmu w skutek bardzo wynędzniałego in-|dzenie wybrało komisve. Do koalicyi przeciw gs- 
wentarza u włościan, w okolieaeh więeój niedo- |binetowi przystąpiło 131 senatorów party! monar- 
statkiem dotkniętych, dostać bardzo trudno. chiesnej i deputowanych. a między nimi trzech 
Już po zamknięciu niniejszego sprawozdanie, msrszałków i 15 jenersłów. 
otrzymaliśmy x niektórych okolie bardzo niepo-| Madryt 24 maja. Canovas del Castillo 
myślne wiadomości, które tutej zapisujemy. Itak|ma podać się dziś do dymisyi a w takim razio 
donoszą nam z okoliey Ustrzyk dolnyeb, iż mróz |jenerał Martinez Campos otrzymałby polecenie 
w nocy z dnia 17 na 18 maja zmroził nać kar- złożenia gabinetu, i tekę spraw zagranieznych. 
tofli, które się nad ziemią pokazały, osmalił wie-|Sagasta zostałby prezesem senatu, a Posada- 
le ziół i konicz a nawet końee kłosów zaczyna-| Herrera w Izbie niższej. 
jącego się sypać żyta. 
Z okolicy Sieniawy donorzą: iż mróz z 17go 
na 18 maja bardzo uszkodził kartofe, kukuru- 
dsę i wszystkie warzywa w ogredach ; zniszezył 
także kwiat na drnewaeh owocowych. W okoli- 
ey Tarnopola, d. 18 maja był silny przymrozek. 
Wszystkie zboża smutnićj wyglądają niż przed- 
tem, bo właśnie kwitnąć zaezynały. (Gaz. Lw.) 


Talegramsy zkońcwe Sasziy Eaeotsskisj 
s à 22-g6 maja, — Wiadeń: pendniea 13— do 
lage— mir: żyło of 1040 do 10:85 zir; okowiia 
nr. 10.000 Hór proszat of 35'25 do 36:50 ste. — 
Badn-Poux$: pazenisa 75 kiligin, (na wiosną: Gd 
10'35 do 10:45 sir. ; rzepak (sterp.—wrs65.) oë 14—. 


zarzuty, jakoby rząd cheiał|x zapowiedzianą na niedzielę 


i energią odpiersjąe 
którejkolwiek narodowości, 


występować przeciw 


a najmniej przeciw niemieckiej, lub ją poniżać. | skiego zrządziły obrady Izby wyższej w przed- 


dynu, że po spełsieniu szezagółowozo posłanni- 
wrósi znów La- 


się ma w lipeu.|cyjnych jest więcej sporem osób niż walcą o zae | 
tylko parte skraj- | 


zwołania kongrasu 
które 


Ostatnie telegramy „zeou.“ 


Paryż 25 maje. Wezoraj uznała Izba jako 3 
ustawy Juliusza Ferry wzglę- | 
lettres d'obédience (posłuszeństwa), 
któryeh ezłonkom zgromadzeń zakonnych 
służy prawo udzielania nauk bez urzędowych 


oświadczył Gladstone, 
leeenie poczynić kroki z powodu gwałtów, jakieh 
s'ę dopuszezeno na mahometanach w Kidżale i 
Aidos (w Bułgaryi). Rząd nie zna żadnej różniey 
chrześcianami a muzułmanami. Har-- 
o eofoięciu wojsk z Afganistanu. 
być mowa |Po żywych rozprawach Izba odrzuciła 289 gło- 
a, który żądał 
wzbronienia vrzysięgi i przypuszczenia Brand- 


Adash s RRIA g ko kj 


pozostawienia rządowi władzy dyskreóyonalnej dla |langha do Izby. Wniosek rządu, aby kwestyę 
stosowania ustaw majowych, eo jak urzędowe |tę odesłać do komisyi, został odroczony. (Brand- 
dzienniki berlińskie dawno zapowiadały, miało być |langh wzbraniał się złożyć w Izbie przysięgę ja- 4 
wstępem i przygotowaniem do późniejszych zmian |ko deputowany, wyznająe się ateistą i odwołując 3 
czy też zniesienia ustaw majowych. się na uwolnienie Kwakrów od przysięgi Sprawa 

Rzeczą jest niewątpliwą, że naczelniey Komuny |ta była już raz w komisyi pod względem: czy A 


j 


SR anana aA 


Kursa. — Wiedeń 25 maja, 2 gods. 30 we. 
— Renta mema ; 


wi 


i 


RYTY 


kredyt. Ziem. 99:50. 
Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWUA 
Antoni Kłobukowski. 
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_OŻAŃ : a j s Brody 


- Filia e, k. uprzyw. 


galic. akc. BANKU BIPOTECZNEGO w Krakowie 


podaje do wiadomości, 
że wszystkie znajdujące się w cbiegu 


Asygnacye Kasowe 
począwszy od lgo lipca 1880 r. 
| będą oprocentowane 
_ tylko pe 49, 
z '60 -dniowem wypowiedzeniem. 
Kraków, 15 maja 1880 r. 


KSIĘGARNIA 
F. K Pobudkiewioza 
Rynek, hotel Drezdeński, 


otrzymała na skład główny 
Juliana Bartoszewicza 


Szkic dziejów 
Kościoła ruskiego w Polsce 


Cena egzempl. 4 złr. 
(1506-3-6) 


Nr. 682. (1505) 


Wydział Rady powiatowej. Tar- 
nowskiej w celu nadania stypen- 
dyum z fandacyi imienia Józefa 
Orłowieza, zmarłego próboszcza 
w Ryglicach, o rocznych 50 'złr. w. a. 
rozpisuje się do dnia 30go czerwca 
1880 r. konkurs. 

O powyższe stypendyum 'ubiegać 
się mogą tylko uczniowie szkół pu- 
blicznych i słuchacze pólitechniki, 
albo wszechnicy „pochodzący z, któ- 
rejkolwiek wsi, należącej :do pórafii 
Ryglickiej. : 

Podania winny być wniesione prze 
upływem. terminu do Wydziału Rady 
powiatowej w Tarnowie i poparte 
świadectwami: ubóstwa; dobrych .o- 
bycżajów , ostatniem świadectwem 
szkolnem, a z politechniki łub wsze- 
chnicy ostatniego odbytego egzantmu. 


e (1554) 


Za spokój duszy Ś. p. 
JOZEFY z WALICKICH 


Zdzisławowej hr. Zamoyskiej 


odbędzie się 
we środę dnia 26 maja b. r. o godzinie wpół do 1lej rano 
w kościele 00. Kapucynów 


Wabożeństwo żałobne 


na które Rodzina zaprasza. Nakładem i drukiem księgarni 


JAWA A. PELARA 

W RZESZOWIE i 

wyszły i są we wszystkich księgarniach 
do nabycia: Piąte poprawne wydanie 


Cybulskiego W., 
REJESTRA EKONOMICZNE 


na pięknym papierze w trwałćj oprawie. 


wyrób firmy EL. HA. Pietsch & Comp. 
w Wrocławiu, wyciag słodowy z ziół 
kal miodowych. 
Do nabycia w KRAKOWIE w aptece E. Stockmara „pod słoniem“; w BRZE- 
SKU u W. Jawoschika aptek.; w KANCZUDZE u R. Hegera aptek.; we LWOWIE 
u Z. Ruckera, apteka „pod srebrnym orłem*; w BRODACH u M. I. Francoza; 


RARARRAAARARARRAARABRARAJ 
$*$8$69%96855999%99099RB0 


|swiadczeniem, że stypendysta żapi- 
sany został do. dalszej frekwency! 
na rok 1880/81... . 


Tarnów d. 15 maja „1880 r. 
Za Prezesa: . Dr. Kaczkowski. 
Akademik, tzt 


w Niemcze:h był kilka lat na uniwersytesie. pósia- 


dolegliwości płuc, astma i t. p. Dlatego żaden kaszlący nie powinien się 
uważać całkiem bezpiecznym. Zwracamy na to uwagę, że powyższy wyrób jest, 
przez lekarzy zbadanym i poleconym. (1514-1-2) 
Prócz licznych uznań, posiadamy także 
podziękowanie błogosławiące 


Jego Świątobliwości Papieża Leona XII. 


Trzecie poprawne wydanie z uwzględnie- 
niem nowych miar i wag oprawne 1 złr. 
O cent. (1318-5-6) 
W tejże księgarni są do nabycia: 
a) Dzienniki najmu robocizn, większe ! 
mniejsze. b) Dziennik pieniężny, przycho- 
du i rozchodu. c) Raporta tygodniowe. 
d) Raporta dzienne. e) Raporta lasowe. 
J) Raporta czynności gospodarczej. 


Zupełnie nieprzemakalne Wyroby metalore, 
p || aa B w © / / e jak: Water-closety, prysznice od 5 
| at E ~~ |złr. 50 cnt., wanny, sitzbady, bide- 
wlososno i letnia | przyrządy do filtrowania mody i 
il ; iskiej:: ; wszelkie aparata kąpielowe własnego 
wszelkich farmach: szaro, Pronatne” Inb | wyrobu nabyć można po umiarkowa- 


TRGGOGGOGG0000 


Ô 0 Osob a w starszym wie- 

m > ku, lać 4© choćby 
: c wyżej licząca, znajdzie natychmiast miej- 
A | sce, do kobiecego zarządu domem. 
© Zgłoszenia przyjmuje Biuro Informa- 
© Szczawnicy ; cyjne Karola Wolańskiego w 


Krakowie przy placu Franciszkańskim 
temu 0 Nr. 143. (1444-4-6) 
a jest do wydzierżawienia. Takowy może być 
Ô także sprzedanym i zaraz oddanym, z zastrzeżeniem praw 
Ò dzierżawy, jeżeliby wydzierżawienie pierwej nastapiło. Do 
zawarcia umów sądownie są upoważnieni Hbr. Berson 
BĘ Er. Jarosch adwokaci w Nowym Sączu. Ô 


(1550 1-3) 
-OE ELTELT, 


l it czarne. nych cenach u _ (1201-10-30) | qający przytem porn praktyk Beda gogietnę, po- 
j ER '| szukuja lekcyj watnych — Bliższe 'wiadómo: 
PER (doB 3Ą%0WY.8 KA ? Kosydarskiego i koni LA T XXX. wKrakowie, poste 


restants. (1553-1-2) 


Maszynista egzaminowany, 


monter, ślusarz, tokarz żelaza, metalu i 
drzewa, podejmuje się większych reparacyj 
przy maszynach parowych, jakoteż innych 
w zakładach przemysłowych lub rolniczych. 
Obecnie życzy sobie zmienić dotychczaso- 
wą kilkoletnią posadę. Adres S. J. na ręce 
X. Krauzowicza w Maryampola. (1552 1 3) 


BIE ideę niki 507 BLACHARZA 
śliwski z kapturem . . < p 1050| w Krakowie, ulica Szewska Nr. 228. 
NSRIRÓW zę? AESY * feniti » mn Pokrywa i reparuje dachy cynkiem, 
| Yta bh storiepi, > [blacha żelazną, papą — również za- 
ka pakłak , 
np sko s ANA labatyryjakio „ 10—16 kłada dzwonki elektryczne i telefony. 
Modne damskie paltoty . 


O Herbałall=zzg=| sv iremy kj . „106| Poszukuje się 
Najsziachetniejsze gatunki z Oarfaz, Ovpack i Neprzemakalne kapelusze styryjskie = większej chmielarni zdolieg o 


Moyuva powiatów rozsyła zą zaliczką hsmdel RAA chmielarza, posiadającego chlu- 
kurtowny herbat. z delikatnego, miękkiego lub sztywnego | bne świadectwa z kiaju. Bliższa wia- 
Cornet & C. w Wiedniu, I, |pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło- | qomość pod lit. Z. G. Kasz yce, 


Bamermmariit Nr. 4. 7. 
Paczka oryginelna /, kilo złr. A, £-5O, 2, wy da EEATT A A uh azteci poczta Radymno. (1494-2-3) 


aż do najlepszych złr. 8°35. Opłetnie przy za- è 5 s : 
kupnie 5 paczek i więcej. (1817-2-2)| Wszelkie gatunki letniego, jesiennego 500 zir. 
lub. zimowego pakłaku, oraz modne wzo ; 
zapłacę temu, który po użyciu MBdsiera wody 


AMAKÓKÓE POWODZENIE. rzyste „materye pakłakowe, zupełnie nie- |qo ust 1 zębów fiasz. po 86 c. kiodykol 


przemakalne, policza najtaniej na metry | wiek bólu zębów dostenie, lub komn z ust onchnąć 


Czynny i sprężysty 


urzędnik SOSPodSrCZy, 


władający jęrykiem polskim i niemieckim, mający 
34.lst, obeznany z wszystkiemi gałęziami gospo- 
darstwa rcl iczego, poszukuje od 1 lipos posady. 
Łaskawe cferty uprasza pod adresem: T. PION- 
TEK poste rest, Kosel Pr. Soblesien. (1543-1-2) 


Dom handlowy w Krakowie 


potrzebuje do biura swego rutyno= 
wanego buchhaltera, znające- 
go przytem dokładnie język. polski 
i niemiecki. — .Reflektujący na: tę 
posadę, zechcą się zgłosić listownie 
pod lit. A. IB. poste restante 
Kraków. (1519-1-) 


Dr. Edward Brühl 


ma zaszczyt podać do publicznej wia- 

domości, że osiadł na czas tegoro- 

cznej pory kąpielowej, jako lekarz 

zdrojowy w Gileichenbergu 
w Styryi. 

Cheąc rodakom o ile można uła- 
twić pobyt, przyjmuje zamówieaia na 
mieszkania i gotów udzielać *wszel- 
kich pod tym i innemi względami 
wyjaśnień listownie, w języku oj- 


ER Ważne dla PP. Gospodarzy. ZZM 


FABRYKA PAROWA WYROBÓW CHEMICZNYCH „MĄKI KOŚCIANEJ, SPODIUM 
I NAWOZÓW SZTUCZNYCH“ 


B. Marguliesa I Syns w Sarosławin 
ma zaszczyt donieść, że urządziwszy się na wielką skalę podołać może jak 
najliczniejszym zamówieniom, którym by chcąc jak najrychlej zadość uczynić ma 
w pogotowiu znaczne ząpasy 


Maki Kkoscianej 


uznanej tak przez wystawy krajowe i zagraniczne jak i gospodarzy krajowych i 
zagranicznych za nawóz najlepszej jakości. 

Ręcząc przytem za jak najlepszy skład chemiczny tudzież jakość i taniość 
wyrobów, uprasza o przesyłanie zamówień, bądź wprost do fabryki, bądź też do 
p Spółki rolniczej w Tarnopolu, p. Joel Margulles w Tarno- 
wie i p. fernarda Meisels we Lwowie. (919-9-17) 


lub w dowolnych gotowych sukniach i do-! będzie. Opakowanie 10 o. osobno. WWżlla. Rkósłer 
starcza natychmiast za zaliczka pocztową e Roko ufa od kiej U EAN Jor Klugora 
handel sukien JANA GUNZBERGA ul. Grodzka 62 — w Tarnowie u J. Streisenberga 
w Graz w. Styryi. (1319-5-8) ! na placu Fa imierza. [1254 8-] 


lattoni& C. vFranzensbadzio: 


c. Hk. madworni dostawcy 

warzelnia głono-mineralnego mułu i kopalnie ugru, właści: iols obwodu mułu mineralnego i zdrojów 
w Boos pod Franzensbadem, który niezrównanym jest pod względem bardzo obfitego muiu mi- 
neralnego i zdrojów żelazistych, polecają : 


o 1 g > : "e . 
zeżazisty muł minerał ny E R E Ch 
CENAE S S S PO TEE E SZT PZA TE 

o 
Tug z zelazistego mulu minerai. 
MAAR AE E E S EZ CARE ROP ESEE E E E E A E ZCLRETACAWEJTWECRĄ 
(płynny wysiąg mułowy) we fiaszkach po 2 kilo, na jedną kąpiel; 


[sól z żelazistege mułu mineral. 


z Ea 
(suchy „wyciąg: maiowy) w skrzyneczkach po 1, 3, 671 10 kilo (1 kilo na jedną kąpiet) ; 
(ostatnie dwa wytwory jako zupełny środek zastępujący skąpi4le mułswe do użytku domowego). 


i alcar droju Kaiserquell ie wy- 
Sól Kalsorquoll ip isona śrotek na przeczyszożcnie. 


| Cenniki 1 broszury darmo. (1361-3 12) 


jestto MĄCZKA RYŻOWA 'specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego -to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ. 


GPATR 


Magazym Perfum w Paryżu, 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 


W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Eent ha i W. nA zer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
wszych Składach.perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt.-Krzyżanowskiego. (125-34-) 


ARP Bilinska, 
Li) a Emska, 


Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem. 


Szxiehnera zdrój gorzki 


Hunyadi Janos 


ć zbadany przez Liebiega; Bunsena, Freseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony przez słynnych * 
(| lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, Virchow, Hirsch, Spiegelberg, Scanzoni, Buhl, 


Własne składy'w Wiedniu: 'Maximilianstr. 5, Tuchlauben 14. 


Własny skład w Budapeszcie: Manabndgekiude. 


Nussbaum, Esmarch, Kusemauh, P być a tako, W Wunderlich itd. zasługuje a, dzka, czystym. (1 546-1-10) 
: i à , riedrichshaller, | 
; najlepszy l najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. i Giesshübler, PRAWDZIWE 
$ Składy są we wszystkich znanych handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich Gleichenberska, 
$ aptekach, jednak należy żądać zawsze wyraźnie Saxlehnera wodę gorzką. (1168-8-25) Hunyadi Janosz, p | G U d A 
* Właściciel: Andrzej Saxlehner, w Budapeszcie. Iwonicka, 
x Karlsbadzka, 
p Kissingen Rakoczy, m 
Keynioka, Morisona 
Tord-Boyaux Marienbadzka, 
Szozawnicka, Pa Artnaud Moulin. 
niszczący myszy, krety, szczury Selcerska, Najlepsze ze środków czyszczą- 
itp. Uznanie honor. na Wystawie Stainzka, cych i przeczyszczających krew we 


Tichy, (1433-2-8) 


wszelkich słabościach złego przy- 

miotu, nadto w zołzach, liszajach. 

wyrzułach skórnych i zepsuciu 
krwi. 


Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
KOWIE w aptece p. Trauczyńskiego „pod Koro- 
na“ w Rynku głów., — w CZERNIOWCACH w 
aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a- 
ptece p. Krzyżanowskiego. [1562-1-] 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU jekti 
PARFUMERIE ORIZA „a, Molnyeh subjokiów 


DE L. L EGR A N D LALR * rzennym. — Oferty pod “adresem : 


Powszechnej. — W Paryżu pp. 
Guerard et Cie, rue dElysće des Wiktorya gorzka, 

Beaux Arts, 17 — w Krakowie Zegiestowska, itd. 
w aptekach pp. Trauczyńskiego | nadchodzi co tydzień z najświeższego czer- 
i W. Redyka — w Wiedniu w pania do GŁÓWNEGO SKŁADU 


aptece 16 Operngasse. (135 25-) sy, Goldwassera iL D in Krakau bei JULIUS GROSSE & J. WENTZL, und bei dem Apotheke: 


[340.5-12] 
sa a” TEAC | w Krakowie, Rynek główny Nr. 44. | | 
| NGO CIĄGNIENIE dnia 1go CZERWCA! "ZM | 


PROMESS 
1564 r. æ losy 


I całe złr. dł w. a. i stempel. , połówki złr. %1, i stempel. | Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu o pakowica ITEE 
GŁÓWNA WYGRANA | ORIZA LACTE | m 


LOTION  ÊMULSIVE ; 
Bieli i oświoża skórę, spędza i niszczy piegi. 
SAVON ORIZA 
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry. 
ESS-ORIZA et ORIZA-LWS 
Najnowsze perfumy przyjęte i używane przez świat elegancki. 
RYŻOWY PUDER i 
Przylegający do. skóry i nadający jej delikatność aksamitu. 
Redyka. ~ i 


EE zir. 200.000: Jj 


Lesy państwowe dobroczynne po 2 złr. 
MU Na 10 losów I darmo! TRE 


W Erynicy 


Hotel pierwszorzędny 
8. p. M. Seiferta „pod trze- 
ma różami“ — urządzony z:kom- 
fortem na sposób zagraniczny — 
przyjmuje zamówienia na pokoje 
na tegoroczny sezon. Aa szybką 
mów usługę Mda hotelu. 


_ Odpowiedzialny Rządoa Drukarni Jósef Zakocińska, 


S: rde piusiens d'i | 
RUE S”HONORETNE 
i Bielii udelikatnia skórę Ji: 


j|dodajęc jej przezroosy-ik a 
stos i świeżość do naj-i 


F | 
| złr. 60,000 i złr. 26,000, tudzież liczne poboczne wygrane na wydane 


WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES 


Nur Wien, MERCUR Nur Wien, 


* Wollzeile Nr. 13. Ch. Cohn. Wollzeile Nr. 13.: 


- Qacionkami Drukarni „CZASU*, 


w CZERNIOWCACH u L. Paczeńskiego. Cena 2 złr. 50 e. 1464:2-3)'- OP i 2 i zaraz 
Bardzo wiele osób dostaje kaszlu podczas zmiany pogody w jesieni i na wio- Bobrecki J ( ) tg EB yrekcya. | ycie doradzą baik yA b 

snę. Każdy kaszel może się stać bardzo miebezpiecznym! Ze zwykłego 2» 3. LEC: mA po upzywie. -Ko SA YP isę 

kaszlu i nieżytu może powstać koklusz, grypa. przewlekły nieżyt, REJESTRA LASOWE, A T FPOBPOYPĘR 4 EA ę OOE CIEN, | z początkiem roku 'sżkolnego zap 


